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System\ płac musi 
do now [ 

ye dostosowany 
war nków 

Przemówienie przewodniczącego 
na inauguracyjnym, posiedzeniu 

K C Z Z tow. K. Witaszewskiego - . wygłoszone 
Centralnego -Komitetu Współzawodnictwa Pracy 

. Zebraliśmy się w momencie zbliżającego się ło się na obecnym etapie anachronizmem, leżna ani od ilości ani od jakości wykona- i rze, czy też w postaci zaopatrzenia reglamen­
hIstory.cznego faktu zjednoczenia obu partii I Anachronizm ten wywołują, albo brak zain:' nej przez pracownika pracy i nie zmienia się I towanego. W t,en sposób zostanie znacznie 
robotmczych. Klasa robotnicza rozumie i wy- teresowania robotnika, na skutek niskiego pa proporcjonalnie do jego wzmożonego wyslł-! podwyższona płaca podstawowa. 
czuwa doniosłość tego wydarzenia. Rozwinę- ziomu stawki akordowej, płaconej mu za jE'd ku. - Poważne podwyższenie płacy podstawowej 
ła się i spotężniała fala socjalistycznego ru- nostkę wyprodukowaną, albo konieczność Shl k lOk • • stworzy możliwość zmiany do'tychczasowych, 
chu współzawodnictwa pracy. Ruch ten wzbo sowania skomplikowanych systemów premio S omp l owane l nleZrOZU- częstokroć wybitnie skomplikowanych nieja-
gacił się i nabrał nowej treści. wych, niezrozumiałych dla robotnika. Z dru- miałe obliczenia płac s!ly~h dla praco~ika, i tym .samym demobi-

Na wezwanie kopalni "Zabrze _ Wschód", giej strony jeszcze dotychczas pracownik lIZUJących systemow płac. NIska płaca pod-
która zobowiązała się wykonać roczny plan otrzymuje poważną część swego wynagrodze- Jasnym jest, że w tej sytuacji widać wy- stawowa w stosunku do całkowitego za rob-
wydobycia węgla do dnia 30. 11. 48 r. i dać nia czy to w naturze, czy to w postaci sta- raźnie kierunek przyszłej, koniecznej refor- ku sprawiała często, że premia nie mogła 
krajowi ponad plan 125 tys. ton węgla do koń , łych i nieruch ornych ekwiwalentów, powsta- my płac. Winna ona polegać na włączeniu do być instrumentem działającym prawidłowo, 
ca 1948 r. odezwały się setki większych i łych VI miarę likwidacji ,reglamentowanej płacy wszelkiego rodzaju ekwiwalentów za gdyż wywQływała ona dążenie do nieuzasad-
mniejszych zakładów pracy, setki tysięcy ZOl' aprowizacji. Poważna część płacy nie jest 7a- 'część wynagrodzenia otrzymywanego w natu (Dalszy ciąg na str. 4-ej). 
ganizowanych w Zw. Zaw. robotników. 11"'1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111-1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11 

n:~i:~i~ ~~~k:!lneza~~;~~~~~~,:i~~~6~!~~:1 Pięć armii . Czang · Kai· Szeka w kotle pod ,SUCZOU 
terminu wykonania planów produkcyjnych, 
dostarczenia krajowi wielkiej masy towarów 
ponad plan, oraz polepszenia warunków Zwycięski marsz wOJ· sk ludowych na południe Chin trwa ' 
mieszkaniowych robotników i uruchomienia 
szeregu socjalnych urządzeń przy zakładach LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- LONDYN (PAP). Według doniesień na-
pracy. nosi z Nankinu, że wielki mur chiński nie pływających z Nankinu, pięć armii kuo-

Ten konkretny charakter zobowiązań załóg okazał się 'żadną przeszkodą dla wojsk lu- min tangu zostało otoczonych przez wojska 
ttracownfczych jest nowym momentem i wiei dowych, posuwających się ż Mandżurii na . demokratyczne w rejonie Nienczu i Pyit­
kim krokiem naprZÓd w rozwoju wspólza- południe. Mur ten przekroczono już w wie sehi na wschód od Suczou. 
wodnictwa pracy. lu punktach. Jednostki armii demokratycznej dotar-

Zw. Zaw. winny stanąć na czele tej rosną­
cej fali współzawodnictwa pracy. Stworzyć 
organizacyjne transmisje, które pozwolą w 
p~łni rozwinąć i pogłębić ten ruch. 

Zw. Zaw. na czele rUCGU 
Główne Komitety Współzawodnictwa mają 

'0/ tej chwili najlepszą okazję, ażeby zbudo­
wać -'la fabrykach, w kopalniach i w innych 
przed§iębiorstwach Komitety Wspólzawodnic 
iwa otoczone szerokim aktywem, ażeby oży­
wić prace istniejących. komijetów i sekcji, aże 
by wykorzystać dotychczas niedocen1oną for­
mę aktywizacji pracowników, w postacI- na­
rad wytwórczych. 

Tempo produ cii rośnie! 
Fabryki wykonywują . swoje zobo iązania 
-przedkongresowe w skróconych terminach 

WARSZAWA (P AP). Z całego kraju wych w Chorzowie wykonała na dzień 
oadchodzą wiadom:ości o wypełnieniu 1 listopada br. roczny plan produkcji 
zobowiązań powziętych przez robotników azotniaku, a więc termin wykonania planu 
dla uczczenia zjednf)czenia partii .robotni- zadeklarowany na wiecu przedkongreso­
czych. wym został skrócony o 10 dni. W chwili 

Należy systematycznie zwoływać zebrania 
załóg, poświęcone wykonaniu podjętych zobo 
wiązań f informować załogi o przebiegu 
współzawodnictwa pracy przez gazetki ścien­
ne, tablice, radiowęzły itp. 

Największa w Polsce huta "Bobrek" wy obecnej załoga pracuje nad wykonaniem 
konała w dniu 6 bm. roczny plan pro- rocznego planu produkcji saletrzaku, a po 
dukcji. wypełniając w ten sposób przyję-· 
te zobowiązanie w terminie skróconym jego wykonaniu zajmie się podniesieniem 

Plenum Czerwcowe Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. w całej rozciągłości postawiło przed ru 
chem zawodowym zadanie rozwijania ruchu 
współzawodnictwa pracy, stwierdzając "nie­
dostateczny udział Zw. Zaw. w akcji współz8 
wodnietwa". 

o 2 dni. produkcji tak, aby dać krajowi 24-25 tys. 
ł'ństwowa Fabryka Związków Azoto- ton nawozów sztucznych ponad plan. 

Od czerwca mamy szereg pozytywnych zja 
wisk, świadczących o osiągnięciach Zw.' Zaw. 
na tym polu. Przełom jednakże nie został dq 
konany. Wciąż jeszcze nie nadążamy za rozwo 
jem tego potężnego ruchu. Wciąż jeszcze pró­
bujemy często kierować tym ruchem od biur 
ka. 

Wady obecnego systemu 
płac 

Nasze dotychczasowe doświadczenie wska­
zuje na to, że istniejące systemy płac, obowią 
zujące obecnie na podstawie układów zbJo- , 
rowych pracy, posiadają szereg cech ujem­
nych, hamujących wydajność l dyscyplinę 
pracy. Wady te znajdują wytłumaczenie w 
przyczynach, które uwarunkowały taki a nie 
inny rozwój płac w Polsce Ludowej. Wynikły 
one na gruncie stosowania niezbędnych w 
pierwszym okresie deputatów w naturaliach 
na gruncie konieczności zabezpieczenia świa­
ta pracy w ży\vność na drodze reglamentacj~ 
na gruncie zniszczeń powojennych, obniża­
jących wydajność pracy i braków organiza­
cyjnych pierwszego okresu rozwoju. 
Stąd powstały naj rozmaitsze doaatki przy 

l'kwidowanLu punktów towaro',Vych. kart wę 
glowych, przy wyłączeniu niektórych artyku­
łów spożywczych z karty żywnościowej, jak 
cukier, ziemniaki, chleb, mąka itp. 

W'ytlumaczenie nie usprawiedliwia jednak 
dalszego trwania tego ' wadliwego stanu. stan 
ten należy zmienić reformując istniejące zasa 
dy wynagrodzenia i systemy plac we WS2':y~t­
kich dziedzinach naszego życia gospodarcze-
go. , 

Na czym polegają wady obecnych syste­
mów płac? 

Utrzymanie starych tabel płac, jako pod­
atawy dla obliczenia akord6w lub uremii sta-

Nowy szef sztabu· radzieckich sił zbroj nych 
MOSKWA PAP. - Agencja. Tass ogłosiła powierzyć mu obowiązki pierwszego wicemin1-

następują.cy komunikat: stra. sił zbrojnych i zwolnić go ze stanowiska 
Wobec przecią,żenia praclj. szefa sztabu gene szefa sztabu generalnego. 

ralnego, Marszałka Związku Radzieckiego - Jednocześnie Rada. Ministrów ZSRR mia.no­
Wasilewskiego - i jednoczesnego pełnienia wała generała armii Sergiusza Sztemenko Ize­
przez niego funkcji wiceministra sił zbrojnych fem sztabu genera.lnego 1 wiceministrem llil 
ZSRR - Bad& Ministrów ZSRR postanowiła I zbrOjnych ZSRR. 

Łowcy głUVV ' 
na służbie angielskip,i 

pomewaź żołnierze brytyjscy nie - chcą wałcz yć w koloruach - mister Bevin p<Jstanowdł 
roz:począć werbunek wśród dwóch plemion zamieszkujących dżungle wyBpy Borneo. Pi' 
sma angielSkie podają z radością inform·acje o werbumu "łowców głów" - 'zwanych "Da­
jakami'~, którzy z.aopat-rzeni w broń - mają trzymać w s,zachu tubyJ::ów kolonialn1ych. 
Pierwsza partia tych "towarzyszy broni" nie popisała się jednak. Dajalkowie w Oheia -
ucield głowy 7 podoficerom 2-go wk()c~jeg() batalli011lU gWMd..id - i z.biegli z bronia 90 
dżunsJit. Na :idlustr,acid - oficer bfYtyjlSikd uczv strzelania - m!łode20 D:aiaka. , 

ły do wybrzeża morskiego uzyskując kon­
trolę nad wschodnim odcinkiem linii kole­
jowej Hanczou-Suczou. 
Według doniesień z Tien-Tsinu wojska 

demokratyczne w dalszym ciągu przedo­
stają się przez pasma górskie z Mandżurii 
do Chin. Zdążają one w kierunku Ton­
szan, miejscowości położonej o 90 km. na 
północny wschód od Tien-Tsin, Część za­
łogi Tonszanu opuściła już miasto, aby 
wzmocnić armie rządowe walczące pod 
Tien-Tsinem. 

Z Waszyngtonu donoszą, ze minister­
stwo wojny USA zarządziło wysłanie do 
Chin kuomintangowskich 5 tysięcy ton 
amunicji i lekldej broni. 
. NOWY JORK (PAP). Z Szangnaju do­
noszą, że zwycięstwu chińskiej armii ludo 
wej towarzyszy coraz większy i bardziej 
zorganizowany opór chińskiego świata pra 
cy przeciwko rządom kuomintangu. 

Robotnicy przemysłowi stoją na czele 
akcji protestacyjnej przeciwko rządowi 
Czańg-Kai-Szeka. W Szanghaju i Nanki­
nie robotnicy kierują demonstracjami, do­
magając się większych przydziałów żyw­
ności dla pracujących. Od dwóch tygodni 
trwa już strajk na linii kolejowej Szang­
haj-Nankin. W Chinach północnych straj 
kują robotnicy, zatrudnienI przy obsłudze 
linii telegraficznych. W dolinie rzeki Jang 
Tse strajkują robotnicy portowi. 
nlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlnllllllllllUlllllllllllillll1l1lIllIllIllIllIllIllIlnlllllllllllall~IIUII 

Tsaldaris formuje 
nowy rząd grecki 

RZYM (PAP). Król grecki Paweł powie­
rzył ministrowi Tsaldarisowi, ' przywódcy 
partii populistów misję sformowania no­
wego rządu. 

Walki w Salonikach 
RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji 

donosi, że jednostki armii demokratycznej 
rozpoczęły operacje w Salonikach i zaata­
kowały obiekty wojskowe w kilku dzielni­
cach miasta. Władze faszystowskie zanie­
pokojone tymi działaniami wzmogły ter­
ror wobec ludności Salonik. Dowódca gar­
nizonu ostrzegł mieszkańców, że każdy, 
kto udzieli schronu qsobie "podejrzanej" 
i nie wyda jej niezwłocznie władzom woj­
skowym lub policyjnym zostanie skazany 
na karę śmierci. 

Obrady pOlskO - czechosłowackiej 
, komisji dta przemysłu sk6r-zanego 

PRAGA (PA~). W Zlinie rozpoczęły się 
obrady polsko-czechosłowackiej komisji 
dla przemysłu skórzanego. Na czele dele­

':~adi "ohkiei stoi dYrektor .Janota. ~ 
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a Wspólny apel Trygve 
. do szefów rządów czterech mocarstw o rozl'~częcie rokowań w sprawie Berlina 

• le • Eva W kilkiJ wierszach 
Ja.k donosi "Unita" kiorownictwo Komunis 

tycznej Partii Włoch mianowało Umbert~ Ter­
raciniego kierownikiem komisji zag.raDlczn~~ 
Komitetu Centralnego KomunistyczneJ Partu 
Włoch. PARYŻ PAP. Sekretarz generalny ONZ - warcie poz!'stałych trakta'ów pokojowych z rlcn~owała człook(tw NarodÓow Zjedn()czo 

Trygve Lie i przewodnIczący obecnej sesji Niemeamd Austrią i Japonią. nych zgron1a.dron~'ch na obecnej sesjI' w paTY 
Generalnego Zgromadzenia - Evatt zwróci' Tr~'gve Lie i Evatt wyrażaj a g<>towość żu, w możliwościach praktycznego Z3ć,tosowa 
Id się z beZpośredn:m apelem de> Stalina, Tru udzielenia wszelKiej pomocy, którąby wielkie nia jednomyślnej uchwały Genel'3.łne30 ~o 
mana, Atlee i QueuiUe'a o podjęcie akcji ce mocarstwa uznały 7a użytecm1ą w rozwiąza' l'1adzc,n3a. w sprawie p<tnowienia prz~ ~vicl' 
lem rozwiązania zagadnienia ber],ński~g{\, niu zagadn'enia bprl ,llskiego. kie mocarstwa wys11o!tÓW na "~IlS11nlęc'a 
Wspólnie zredagowany przez Lie i Evatta list Autorzy apelu cświadcza.lą w zakończaniu, istniejąCYCh »{)m'ędLv nimi różiilc i l1~tano' 
przekazano w sobotę przewodniczącym de'e' że {)czcku.lą rychłej lX'PGw1ed.f, ktćraby :'0- wienia. trwałego pOJ{Qju. 
gacji 4'ch mocarstw z prośbą o wręczenie 
go premierom tych mocarstw dla jak najszyb 
szege> rozpatrzenia, 

Jak informują r: Fra)lkful'~u nOW8 reform$; 
walutowa w strefach zachodnich zostanie prze 
prowadzona na pocl',ętku przy~~łe~o roku .. Pr~ 
sa berlió.ska w związku z tymI mformacJ~ml 
podfl.je, że w Banku Ziem Niemieckich znaJdu 
ją. się już nowe banknoty przygotowane do 

Apel przypomina na wstępie jednomyślną 
uchwałę z dnia 3 listopada rb" powziętą 
przez generaline zgromadzenie ONZ w sprd' 
wie ponowienia przez wielkie mocarstwa wy 
Siłków na rzecz usunięcia istniejących róż' 
nic i ustanowienia trwałego pokoju, W 
uchwale z 3 listopada stwierdzono, że nicpo' 
~ozumienia pomi~dzy wielkimi mocarstwami 
są powodem jak naj głębszej troski 'wśród 
wszystkich narodów świata. Uchwała ta zale 
c'ła sygnatariouszom porozumi::!nia moskaew' 
Skiege> z 24 grudnia 1945 r, i państwom, któ' 
re później przystąpiły do tego porozumienia, 
ptmmv"-eg.ie wysl.'lIków w duchu sO!adal'lHlści 
ł wzajemnego zrozumienia, celem osiągnięcia 
w mOżliwie Jak na.ikrÓtszym cza,le lJ'Statccz' 
nego r()zwil',zamia za.gadnień wojennych i za 
warcia. wszystkich trak' atów »{)kojowych, 
Pl.'~<1jstaw':f'ele wszyst l,ilt.!l OCe8l'1W sygl!lil­
h.rluszy porozumien1a rncskieWskiego udzie 
liU pemegQ poparc1'a ~ej uchwale i głcsowali 
Za. nią. Przyjęli clli WlwlIrte w udnvc!e la: 
lecenia i świat cczekuje ob eonie cd nich po(l 
jęcl'a. konkretnych łt;roków dla bezzw:ocznej 
rea.litza{)j1 tych zaleceń. 

Przebieg strajku powszechnego w Bizo~n 
BERLIN (PAP). Wiadomości napływa­

jące z Frankfurtu świadczą o imponują­
cym przl?biegu 24-godzin .ego strajku po­
wszechnego na terenie amerykańskiej i 
brytyjskiej strd okupacyjnych w Niem­
czech, ,Strajk objął ckoło 10 milionów ro­
botników pl'otestuj"c;vch przeciwko poli­
tyce gospodarczl'j władz frankfnrckich, 
zwłps"!cZ'\ pl'zl"th';ko wzrcstowi cen. 

W kQpalniach Zagłębia r.uhry prz~rwa-

no pracę lUZ w czasie zmiany nocnej z 11 
na ' 12 bm. We wszystkich miastach Bizonii 
wstrzymana została komunikacja tramwa­
jowa. W piątek nie pojawiła się ani jedna 
gazeta. 

W ośrodkach przemysłowych Nadrenii 
-, Westfalii były nieczynne wszystkie 
przedsiębiorstwa. W Dortmundzie wstrzy 
mano pracę w przedsiębiorstwach przemy 
słu stalowego i w kopalniach. 

Samoloty brytyjskie nie I<:ursu;ą 
wtd~utek strajku powszechnego mechaników 

LONDYN (PAP), Brytyjsko-europejskie mechaników. Mechan'icy, którzy domagają 
towarzystwo lotnicze odwołało na sobotę się podwyżki płac, przerwali pracę w śro­
wszystkie odloty samolotów z lotniska lon dę, Do strajku przyłączyli się również pra­
dy:iskiego na skut~k trwającego strajku cownicy innych działów towarzystwa. 

zn.miany. , 
W ~obotę dnia 13 listopada 'I'f gmachu kon8u 

latu R. P. w Berlinie odbyło SIę otwarcie do' 
rocznego zjazdu delegatów Związku 1'0lakOw, 
w Niemczech. . ( 

Dnia 12 l)m. odbyło się kolejne posiedzenie 
Sojuszniczej Rady Kontroli do spraw AustrU 
na którym rozpatrywano zagadnienie ekstra­
dycji. przestępców wojennych. 

Dziekan katedry Cs.ntenbury Hewlett John' 
son przybył z Kanady do USA, gdzie zabawi 
6 tygodni i wygłosi przemówienia w ' 15 miaa­
tach, 

Johnson o~wiadczył przedstawicielom pt'1U!y, 
że pr7yjechał do USA aby przyczynić się do 
utrwalenia pokoju 1 ułatwić zrozumienie wza.­
jemne między Wschodem a. Zachodem. 

Do Sofii p.rzybyła albańska delegac:fa han­
dlowa celem odbycia rokowań 'IV sprawie za· 
warcia umowy handlowej między BułgariQ. & 

Albanią na rok 19,*9. 

o ko .. belgijski "Uważamy - głosi apel Evatta! Lie, że 
pierw!;zym krokiem w;nno być rozwiąnnie 
zagadnl~n'l1. berlińskiego. Splrawa ta znaj' 
duje się nadal w Radzie Bezpieczeństwa, pod~is3nV w dn~u w,zorajszym 'V Bruksel1 - przewiduie wzajemną wymianę handlo. 
Sądz'my, że przeb'eg dyskusji TI3d tym zaga wą na sumę 27 nliHonów dolarów 
dnieniem na forum Rady dowodzi możl~wo' 
ści jego rozwiązania, Każdy dzień, przedłuża' WARSZAWA (PAP). W Brukseli zosta-I ob. Rose, ' zaś ze strony belgijskiej mini- łów chemicznych, tkanin bawełnianych, 
jacy rozw:ązanie zagadrnieruia berlińskiego, po la zawarta umowa handlowa między Pol- . ster pełnomocny perard. porcelany i wyrobów przemysłu ludo-
głębia zagrożenie pokoju i ~e7.pieczeństwa ską a unią gospodarczą belgijsko-luksem- Nowa umowa jak i listy do niej z~łączo- wego. 
wszystkich narodów". l d ' 'd' k t P l k' t Wartość eksportu polskl'ego do Belml burską, Ze strony po ski ej umowę po PI- ne przewl Ulą e SpOI' z o S l nas ępu~ ó' 

Podkreśliwszy wpływ takIej niepewnej at· sali: minister pełnomocny RP w Bruk- jąc'tTch artykułów: wągla, zboża, ziemni a- wyniesie około 1 miliarda 200 milionów 
mo<;fe!'y na pokojową odbudowę we w sz.ys t· J f k b l k h In d 
kich krajach oraz na skutEJCzność prac Gene seli ob. Krajewski oraz przewodniczący ków, j&j i innych produktów żywnościo- ran ów e gijs ic (około 27,5 mi . 0-

ral'nego Zgromadzen:a i wszystkich organów polskiej delegacji, minister pełnomocny wych, nastc:pnie drzewa, cukru, artyku- larów). W zamian Belgia ma dostarcza~ 
ONZ, apel stwierdza, że w mQCy przywÓ<1 ( Polsce: dobra inwestycyjne (maszyny) su-
ców 4~h wielk1ch mocarstw, leży usunięcie • 18 " • 
zagroże.n~a pokoju. I oprawa y u ID w a o W rowce przemysłowe, jak kauczuk,. cyna, 

Z tych względów - ośwIadczono dalej w miedź, wełna, len, kobalt, surowce far-
~!;;ell~_~=- Bnaytlega~1.Y lila. rz~i y ... ZSRR, taUSjA, I WARSZAWA (PAP). W tych dniach uka bierania kilku zaopatrzeń ze skarbu pań- maceutyczne, wyroby przemysłowe, che-
.. ·e ......,1 r an-~ ł PranCJ, "....ko t!iygna; r u'. .' dł' k d" •• 
szy dek:'l.racji nwskiewsk'eJ, aby pod.ięły zał. Sl~ w DZlenmku Usta,;, ?ekr~t o stwa ° ~czneJ. w.oty z~sa m.czeJ renty mIkaha, tomasyna, produkty farD1aceutycz 
n.a.tych~ 'Qwe rozmowy 1 w!.z~Ik~ inne z~11.lame ustawy o zaopatrzenIu l?w~hdz- zupełneg? In~a!l~y I zn.osl z~wleszenie za ne, transportery gumowe dla kopalń wę-
niezh"'<lne kroki k'tóreby przyczynjły s!1l do lum. Dekret rozszerza zaopatrzerue Inwa- opatrzema plemęznego InwalIdom, przeby l . b t I I • d fI 
rozwłą,wan'ia z~adr!ie:'1ta berlilń~ki.eg(). W lidzkie na osoby, które doznały uszkodze- wającym w szpitalach na koszt skarbu pań ,g a,. papler ary ow:'. c:e u Ol l.mowy, 
ten spos~b otwoo:zon-,. by drogę do sZYbklerro nia zdrowia wskutek służby w byłych pań stwa i przebywającym ~ pań.st~owych oleJ palmow:, . ob~cla zg~zebIarskle dla 
pOdjęcia rokowan, ktorych celem bYloby za- stwach zaborcz ch przed 1 sierpnia 1914 I zakładach szkolnych dla mwahdow. przemysłu wloltlenmczego Itp. 
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List Eisenhowera 
do wnuczki A. Mickiewicza 
PARYŻ (PAP). Maria Mickiewicz, 

wnuczka poetv, przesl.,Ja do Uniwersytetu 
Columbia w Nowym Jorku życzenia z oka 
zji utworzenia tam katedry literatury pol­
skiej un. Adama Mickiewicza. 

Na list ten rektor Uniwersytetu­
Eisenhover odpowiedział w następujących 
słowach: "Droga Pani. Uniwersytet wyra­
ża swą radość z powodu przesłanych przez 
Panią życzeń z okazji założenia katedry li­
teratury polskiej im. Adama Mickiewicza. 
Wyrażam przekonanie, że katedra ta zbli­
ży nas do powszechnego braterstwa, któ­
rego tak żarliwym głosicielem był Mic­
kiewicz". 

* -
Jerzy Korwia 

ro u, o eJmuJą rzy ym rowruez mwa -
dów, którzy przebywali poza granicami 50 I· , łd · I ,. 
kraju oraz zrehabilitowanych obywateli '- eCłe spo Ile CZOSCł 
polskich. przymusowo wcielonych do armii 
obcych, gdzie zostali inwalidami. Dekret 
rozciąga przepis ustawy o zaopatrzeniu in­
walidzkim na funkcjonariuszy służby bez­
pieczelistwa publicznego m. in. członków 
ORMO, funkcjonariuszy Milicji Obywatel­
skiej, straży więziennej i urzędów bezpie­
czeństwa publicznego. 

radzieckiej 

Dekret znosi również istniejącą dotąd 
różnicę między zaopatrzeniem wdów po in 
walidach wojennych i po inwalidach. woj­
skowych, przywrócone zostało zaopatrze­
nie pieniężne wdowom po inwalidach o 
utr~cie zdolnoŚci zarobkowej od 15 do 24 
procent. 

Dekret przywraca także prawo do po-
HM Atp 

85) 

~ MOSKWA (PAP,). Centralny Związek Spól da rubli, czyli 2-krotnie przewyższyły obroty 
dzielczy ZSRR "Centroliojuz", który obchodzi z roku 1945. Udział 5pQldLielczości w han' 
w listopadzie 50-lecie swego istnienia, zrze- dlu miejskim przekracza 26 proc., a w handlu 
sza w swych szeregach ponad 32 mmOny wiejskim - 86 proc. Wśród udziałowców 
członków j posiada około 200 tysięcy sklepów związku znajduje się 18 milionów kobiet któ 
na terenie ca.łego kraju. Obroty towarowe I ' . 
Związku w dziedzin~e handlu detalic~~ego re biorą czynny udzia.! we wszystkiCh dZle­
osiągnęły w roku ubIegłym cyfrę 70,4 mlllar- dzinach jego działa.lnoscl. 

Porty ameryk ńskie • nIeczynne 
NOWY JORK (PAP.). Trwający od szeregu 

dni strajk nowojorskich robotników porto­
wych rozszerzył się na porty, znajdujące się 
w stanach Maine i Virginia, Na skutel. tej sy 
tuacji wstrzymano dosta.wy towarów w ra-

ma.ch planu Marshalla do pati.stw europeJ­
skich. Należy nadmienić, że od września spa­
raliżowana jest na skutek strajku żegluga 
hand~owa na zachodnich wybrzeżach USA. 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
koju przemyśleć całą sprawę od początku cie z rocznych studiów technicznych nad 
do końca, pan Ozjasz miał bowiem rację. organizacją przemysłu włókienniczego w 
Stoi przede mną widmo niezwykłej kata- Anglii' dokonał pierwszych zmian w urzą­
strofy i jeśli nic się nie odmieni, stracę dzeniach naszych zakładów. Wyrzucił mia­
absolutnie wszystko, nie tylko fabrykę, ale nowicie stare kotły i sprowadził nowe. 
również to mieszkanie, w którym teraz Koszt tej operacji był znaczny, ale amor­
siedzę i piszę oraz książki, które prawie za- tyzacja następowała dość szybko, nowa 

- Dała się pani zwieść pozorom - od­
powiedział na to spokojnie - Prawdziwy 
obraz fabryki Utrzymać można tylko z do­
kumentów. Czy zbadała je pani dokładnie, 
czy wCZytała się pani dość uważnie w umo­
wę kredytową z bankiem Morgana i Jacob­
sena? Przecież jeśli nie zdoła pani wypłacić 
na czas wszystkich rat pożyczki wraz z 
procentami, straci pani cały majątek i jesz­
cze trzeba się będzie ukrywać przed wie­
rzycielami. Pięć lat nie było pani w Łoozi, 
nie l;I1ożna bowiem nazwać obecnością nie­
licznych zresztą przyjazdów do znajomych. 
Być w Łodzi to znaczy dla pani prowadzić 
fabrykę, robić płótno i pieniądze, a nie sie­
dzieć w Grotnikach i dumając nad książka­
mi poz~antC n~ zacią~anie niebezpiecznych 
zobowiązań. Czy pani wie co tu się stało? 
W Wimie siedzą Anglicy, u Scheiblera rząd, 
u Kindermana Niemcy, u Keiserbrechta tro­
chę Szwedzi, trochę Amerykanie, u Poznań­
skiego Włosi. 

- No, dobrze, już dobrze. - Łagodziłam 
wybuch jego gniewu, w którym przebijała 
się dawna troska o naszą fabrykę. - Kto 
może siedheć u Rosenthalla? 

Odpowiedź była najzupełniej niespodzie- lotnie wyglądają z szaf, oszklonych krysz- kotłownia zużywała bowiem mniej węgh 
wana. talem. Co ja zrobię, gdy zostanę nędzarką, przy znacznym zwiększeniu wydajności pa-

- Pani pupil, Waldemar! gdzie znajdę oparcie na resztę dni samo- ry. Tym uśpił naszą ozujność, sądziliśmy 
Ze zdumienia otworzyłam szeroko Uflta. tnego życia? Czy potrafię zarobić na utrzy- wszyscy, że na czele fabryki stanął czło­
- Co to ma wspólnego z bankiem Mor- manie? Czy w ogóle potrafię żyć w innych wiek, który dla dobra jej właścicieli cał-

gana i J acobsena ? - zdołałam jednak wy- w'arunkach od tych, jakie posiadam teraz? kowicie odnowi ją pod względem technicz­
krztus:ć. - Jakie są między nimi powią?;a' Raczej nie. Ludzie mego pokroju nie umie- nym. Nikt, kto nie ma majątku, nie może 
nia, skąd Waldemarowi do tego banku? ją się znaleźć w życiu bez pieniędzy, koń- sobie nawet wyobrazić, co to znaczy uśpić 

- Tego nie wiem, ale wszystkie swoje czą samobójstwem. Nauczono mnie kiedyś czujność p03iadaczy. Nasze majątki po­
akcje zdobył przez ten bank, wykorzystu- kierować rozległymi interesami, walczyć o wstały z heroicznej oszczędności, powszech 
jąc niepowodzenia finansowe drobniejszych większe jeszcze zyski, niż posiadałam do- na rozrzutność i lekkomyślność ludzi. po­
akcjonariuszy, powiązania więc istnieją i tychczas, ale nie nauczyli mnie, co należy zwala jeszcze teraz przy wielkim samoza­
są groźne. czynić, gdy nie rozporządza się żadnymi parciu odłożyć znaczną fortunę. Tym tylko 

- Przecież nie miał w tym banku zła- już sumami. Od widma głodu, poniewierki, kierował się mój dziadek. Nie będę taić, 
manego nawet grosza. upokorzenia, bezradności woJę wybrać to, że był zwykłym mUb:ikantellt Podw:otzo.. 

- Ale teraz ma. co jeszcze ' potrafię, walkę o uratowanie wJ;U, który nim zajął oię.przemysłem, ~o-
- Skąd, skąd? - zadawałam upflTcie majątku. Mam czas na samobójstwo, gdy dzlł od podwórza do podwórza grająo na 

pytanie starcowi. Chwilę rozmyślał, może można przed tym popełnić zabójstwo. Tak flecie. Tak uskładał sobie ~30 rubli, zda­
się wahał, a może nie był jednak pewny właśnie. Ręka moja nie drgnęła nawet, gdy wało się śmieszną sumę, ale mógł nabyć 
swego oskarżenia, wkońcu wszakże powie- napisałiam te słowa. Nie ma już dla mnie za nią dwa ogromne place, poło!one W 
dział: innego ratunku. kwadracie między obecnymi Alejami Ze-

- Musi ~prowadz~ ,do t~go. banku Waldemar obmyślił ISCle diabelski plan rom,skiego a ulicą Wólczańską. Okazało się, 
~naczne Z'ySkl z fabryki, me ~aJduJę na to wyzucia mnie z majątku, zręcznie zama- ż~ ~obrze przewidywał przyszłość, po dzie-
zadnego mnego wytłumaczema. skowany modernizacją fabryki. Nigdy nie SlęCIU latach, za sumę uzyskaną z połowy 
Grotniki, 14 lipca 1936 r. l podejrzewałam go o tyle sprytu i przebie-! placów mÓS{ł wystawić ,pierwszą fabrykę, 
Wróciłam do swej samotni, aby w spo- .srłości. Już nr .. ..,.A .. iedmiu laty DO DOwro- e. c. n. 



W całej Polsce obchodzono manifestacyjnie 31-q recznicę 
WJelk:iej Rewoluc}l Listopadowej. We wszystkich zaldudach 
pracy, we wszystkkh jnstytucjach, urzędach i szkołach w mia­
stach 1 wsiach odbyły się uroczyste akademie, w których wzię. 
ły udzi.ał szerokle rzesze społeczeństwa, dając wyraz swej 
wdzięcznościJ najserdeczniejszych uczuć dla Związku Radziec-

kiego 
(Na zdJęciu: uroczysta akademia w Państwowym Teatrze PoJ. 

skim w Warszawie - prezydium) 

N/EOZ·/ELNY 
dodatek 

" 
G/OSU~I 

Na akademię w Tealne Polskim w Warszawie przyDyi "Prezy­
. denl RP. Bolesław Bierut i Rząd liT! owpore 

Goszczqoa osta·tmlo w Wtus.wwJe tew. WANDA 

WASILEWSKA ~aJSti,ad1a '. wśród zebranych na 

~i ku czci ~elki~J Rewolucji P<LŹdz!er· 
4coweJ. '. 

Robotnicza Łódź niezwykle uroczyście obcho dzlła 31 rocNlicę WJeJkiej rewolucji. Cale miasto było udekorowane f1agam1 l por!.retcnmi przywódców międzynarodowego ruchu robot. 
niczego. ·W dniu 6 1 7 b. m. odbył się w Łodzi blisko 100 akademii poświęconych omówieniu znaczenia Rewolucji Li,stopadowel. 

Kulminacyjnym punktem uroczystośCi był potężny, wielotysięczny pochód w dniu 7 lisro pada. (Na zdjędach: fragmenty akademM' w Te- otrze W. P. I 1rl1gmerd pochodu u1JoMego 
w cinJju 7. b. m.) 

w ciągu miesiąca listopada, os/a/niego miesiąca, poprzedzajq. 
cego historyczne d.n.Je Kongresu sprawa wplat na Wspólny Dom 
n;USl być tro~ką każdeg9 t'o warzysza i powinna się stać wid'Ow­
pym symbolem jego stosunku do Zjedńoczonej PaJtii Robotn:!-

ozej (Na zdjęciu - Wspólny Dom w budowie) 

• 

Do V/arszawy przybyła grupa artystów radz,ieckich, którzy 
w ciqgu swego miesiqcznego pobytu w Polsce dadzą szereg 
konce.rtów w różnych miejscowościach. W repertuarze arty­
,Iów balet klasyczny, utwory Rachmaninowa, Czajkowskiego, 

Liszta j współczesnych kompozytorów rad1Jeckich. 

Polska kIwa robotnicza cwi Kongres Zjednoczonej ParMi Kla­
sy Robotniczej wzmożonym wysiłkiem pracy. Na alpel górni· 
kopalni Zabrze - Wschód, ofiarowujących Kongre.s·owi w ,,.po. 
dtxrku" Mczbę 125 tys. ton węgla pon,ad plan - do kongJ'e~o­
v/ego ws.pół2!awodnktwa pracy sla;ą licznie załogi 1\Oootnicze 

wielu innych zakładów pracy .• 

I w mfoas/ach i po wsIach odbywają się Już 
wybory delegalów na Kongres Zjednóczeniowy 
(Na zdjęciu: wybory delegatów we wsi RudlU) 

gm. Kolbiel, pow. Mińsk·Maz. 

Przybył również do Polski dawno oczekiwany 
radziecki "czarodziej ku ki elkowy" SER­
GIUSZ OBRAZCOW. Mamy nadzieję że lealr 

Jego ujrzymy j w Łoazi, 

Pięlmy obraz niec!awno zm1Ilego prof. Kowarsk,iego - "PROLE. 
T ARIATCZYCY" - ozdobi ściany Wspólnego Domu ZjednQ 

.:zonej Pa..rtij Robotniczej 

-



Leon Go,"olichi 

Alek'sander Serafimowicz . 
Aleksander Serafimowicz, autor Wl':llU pustkowia, zawsze ZIeJące bagne~ i wilgot wych temat6w rewolucyjnych. Pisarz opowiarla Obserwować, j2.k bnduje się nowe łyd. 

I!zkl:cow be.letrys~ycznych Z życia chłopów i 1'0- ną tundTą· A po stronie przeciwnej 1M nie o powstającym w fabrykach ruchu, o strajkach, tam ... na wsi, lub w fabryce na. prowincji 
botruk6w, autor słynnej powieści .,Ż"ll1z mający końca, r6wnież posępny, cienlny w ponziemnej pracy, w kt6rej biorą ndział obok (lub na froncie!) Tam łatwo jest zwykłł 

ny potok", jest jednym z najwybitniejszych żałobie igliwia, i również samotny i pusty. uświadomionych robotników kobiety i c1zipci. obserwacją odróżnić objawy rozkładu od ob 
pisarzy radzieckich starszej generacji. Powojj, oddychając chłodem, srogi nieprzy- Ruch ten nazywa "żelaznym krokiem historii", jawów kiełkowania nowego życia". 

L atępny ocean zbliża się szarymi bałwanami, W powieści "Miasto na stepie" opanował j1JŻ - t 
ąćzy on postępowy okres realizmu krytyczne- a w oddalenl'u TlI'ętrzn 51' A,' bl'ałe brvły lo- l Komentarzom do ostatniego zdama z cy o· 

1: 't. J temat ekonomiczny podstaw :rewolucji pro e.ta· . ł" t 
go ostatnich dw6ch dziesięcioleci XIX du". wauego listu Lenina moze 8 uzy" US ęp z 

. k riackiej, 'fu ohok drobnego dntpieżcy Zarharki, "Wielkiego poczynania", w którym Lenin do 
Wle u z realizmem socjalistycznym. Jako pi- W tych obcych warunkach surowej posępnej który powoli staje ~ię właścicielem fabryki, po wodzi. że bolszewicy nie są utopistami, po nie· 

sarz 'ideologicznie bliski Gorkiemu, Sera przyrody mężnieje i krzepnie talent młodego kazał Serafimowicz przedstawicieli inic!igf'n- waż wiedzą, że "Pozostałości obalonego us-
fimowiez jeden z pierwszych stanął po stronie pisa~za. Obserwuje ou życie poławiaczy fok, cji drobnomieszczańskiej, POW"tlljących na uFlu troju przez pewien cza,s po przewrocie nieu 

ruchu robotniczego i przesze.dł na pozycje my8liwych, znajl!cych tajemnice tajgi, nieuto- gach u tego Zacharki. Ale dopiero Rewolucja cmonnie muszą. mieć p:::zewagę nad kiełku 
" . Październikowa otworzyła przed pisarzem ol- ś d d i Wielkiej Rewolucji Październikowej. ro\'v .. neJ gęstwiny dziewiczych las6w, Człowiek jącą nową. rzeczywisto ci/ł. G y nowe op e 

____ _ ~. jest slaby wobec potężnych ż)-wioł6w -północy. brzymie możliwości twórcze. >j;ywy stosunek do ro się rodzi, dawne zawsze przez pewien 
Serafimowicz, ~-;;'dzony w r~k'u -i863, nale On walczy z nimi, stając się taki sam posępnJ' wydarzeń dziejowych i zachodzących w ma- czas pozostaje silniejsze od niego; tak by-
. ł d kl" t J k l' , .., , . sach ludowych zmian ucz"uił Serafilnowicza ,J'e "ł ń za o po o eUla lU e e -tua lstow postępow l srogI, l naJczęścIej ginie. Ale jeszcze okrutniej J wa w przyrodzIe, tak 1 w zyciu spo ecze s-

c6w, kt6rzy przeżyli okres zesłania, jako konie sze są sprzeczności, panujltce w samym ~rodo- dnym z wybituych prz@dstawicieli realizmu so- twa. Naigrawanie z jego słabości, tani scep 
czny etap młodości. Na uniwersytecie peters- wisku ludzkim, Niesprawiedliwość społeczna, e.ja.!istyczncgo. tycyzm inteligencki i t. d. - wszystko to 
burskim Serafimowicz przyjaźnił się ze star, walka. klas, pochłania wkrótce uwagę tlUtOra. Realne przesłanki ekonomiczne ruchu robot- w istocie, są chwyty klasowej walki burżu 
szym bratem Lenina, Aleksandrem Uljanowem, krótkich trafnych szkiców obyczajowych. Ję- niczego i postać uświadomionego zorganizowa· azji przeciwko proletariatowi, obrona kap1-
1 marca 1887 roku Uljanow był: aresztowany zyk pierwszych opowieści Serafimowicza pełen nego r"botnika pierwszy dał Gorki w dramacie talizruu przeciwko socjalizmowi". 
razem z grupą rewolucjonistów, kt6rzy przygo- jest niedomówień, jak ołówek malarza, rzuca- ,;Wrogowie" i powieści "Matka", uważanej Nawoływania Lenina nie Tlrzekona.ły J·ed.nalt. 
towywali zamach na Aleksandra III, Po stra- J'ncoo'o na Tlapier l'ontur k t a t 6r ot' . k ć l' 1: ~ b, ,"" ' o\\'y rysun~ z na ury. z u ,w wwraJący nową epo ę r~a Izmu so- większości pisarzy. Drobnomieszezańska psy-
ceniu Uljanowa Serafimowicz napisał odezwę, Seraflmowlcz opowiada najchętniej w czasie te cjaIistycznego. chika nie pozwoliła im prawidłowo ocenić wy. 
w której wyjaśniał znaczenie zamachu na cara. rażniejszym. Lecz stopniowo w miarę pogłębie Wówczas wystąpił również i Serafimowicz darzell. rewolucyjnych. Uplanowana walka wy 
Za to zostllł zesłany na trzy lata na daleką pół nia tematyki socj,alnej styl pisarza nabiera si- d:ukuj:}c cykl nowel, nal~isanych pod wraże- dawała pio, im chaosem zagrażaJ'ncym dawnym 
noc Rosji EuropeJ'skieJ', do Mezeni. Tu nad ły i zwięzłości. mem wypadk6w r B woll1CV n ch' w ten spos6b 't 

t 
. '. u .~ J Y '. ideałom wywrotowca . ,indywidllalisty. Wśród 

brzegiem Morza Białe"o napisał on nowele z s al SIę on Jednym z pIerwszych hlstoryk6w I 
b C złowl'ek gl'nąc pod " TIk" l" " . I niell'czIlych Il'terat6w, kt6rzy., poszll' za głosem życia rybak6w północnych. Pierwsze J'ego 01)0' y Clęzarem waru ow zy rewo UCJ1 robotmczeJ W latach 1907 1910 

ciowych nie do zniesienia, ol'iara ustroju co f" " '. . - ł Lcmina, był Serafimowicz. Od roku 1918 rozpo 
wiadanie ukazało się w roku 1888, Były to lata społecznego _ oto bohater pierwszych opowieś i:>;r,~ llIiO":lCZ napIsał. pOW1esć "MIasto na ste- l czą.ł ścisłą współpracę z prasą radziecką i wstą. 
wzmagającej się reakcji polityczneJ i zmierz- ci Sera.:f.imowicza. W większolici są to robotnicy ple .' gdZIe, dał ~nal.Izę wewnętrzn:r.ch ~przecz; l pił do partii komtmistyeznej. Realizując wska 
clhu ;ll~h~, T)ewTOlUCjO~8t~ - ludowc6w G,nato' i chłopi, doprowadzeni do rozpaczy przez skn;j nośe~ ustroJu ~ap1tahstycznego. ~ewolucJa 191, \ zówki Lenina, czerpał tematy nO"IVych utwor6w 
l owo c w . ym memlUej pozytywista luuo- d" . roku o,stateCZllle złą,czyła losy pIsarza z klas~ w sa,meJ' rzec~,ywl'stośCl', nl'ozmordO'~anl'e podr6 . M' h 'l ki ' ' ną n" zę, l mesprawH3dliwość socjalną. Zecm' I," 
Wlec lC aJ ows po powrocIe z zesłllnia pa- 30 l . - robotlllcZą· żUJ'oc ll0 kraJ'u wzburzonym przez rewolucJ·ę. W nował w publicystyce opozycyjnej. :Miehajlov,'s- po < 'etrueJ pracy traci wzrok; zwolmony za .. 
Id występował jako' kontynuator teorii socjalis t~ z posady popełnia samob6jstwo. Stary gór- W 1919 Leni,n wydał ksią.żkę "Wielkie poczy czasie wojny domowej wyjeżdża Serafimowicz 
tycznych subiektywisty .Lawrowa i determinis lUk który nic ma już dawnej siły, zostaje wy- naui1t", w której tw6rca Rewolucji Paź- na front w charakterze korespondenta "Praw-
ty Czernyszewskiego, i przygotowywał się do rzucony z kopalni. Wraca do rodzinnej wsi. dziernikowej z"l'l'I'acał uwagi: na inicjatywę ro- dy". Zwiedza miasta i wsie, zakłady pracy i 
~toczenia walki z marksizmem. W literaturze gdzie o nim Z<1pOIDllian.o i gdzie on r6wnież nie botników przy twórczej pracy budowy Bocjaliz okopy, odtwarza w szkicach i reportażach naj 
obok satyry Sałtykowa • Szczedrina nkazywa.- z?ajduje odpowiedniej dla swoich wyczerpanych mu. Wskazując na czyn pracy klasy robotni- mniejsze objawy nowej prawdy rewolucyjnej. 
ły się moraliz.atorskie rozprawy i opowieści Lwa SIł pracy. Wl'aca więc do kopalni, aby usłyszeć czej, Lenin m. in. robił wyrzuty litpratolll za W jednym zo swoich opowiada.ń p. t. "Polit· 
Tołstoja. Czechow zdjął maskę hlillIorysty Cze- po raz drugi odpowiedź odmowną. Robotnik, nie to, że nie dostrzegają , jego doniosłego znacze- kom" stworzył Serafimowicz po raz pierwszy 
chonte i ogłosił nowele, pTZ6pojone tęsknotą mająC' pieniędzy, jedzie na gapę statkiem ' zdą Ilia. "Jak najmniej politycznej gadaniny, - w literaturze radzieckiej typ partyjnego cuo· 
i rozczarowaniem. Na ogół zaś panovrał jako żając do umierającej żony. Zostaje wykryt~, Za wzywał Lanin, - jak najwięcej zwrócenia tlwa ' wieka, orgahizującego masy do walki. Zasadni 
najbardziej popula.rny rodzaj literacki szkic o- karę robotnika zmuszono do dalszej jazdy; on gi na proste, lecz żywe fakty, - oto jest hasło, cze cechy bohatera tego szkicu zostały p6źniej 
byr za .i owy' o tendencjach humanitarnych, odź. zaś zeskakuje do wody i tonie ... E\ą to skrajne które musimy powtarzać: my wszyscy, zarów· pogłębione przez Furmanowa i Fadiejewa. w 
wic:-riadlający nędzę i niedolę warstw niższych. sytuacje, które dają. czytelnikowi pojęcie o u' no, jak nasi pisarze, agitatorzy, propagandziś- ich klasycznych powieściach z okresu wojny do 
W tym rodzaju utrzymane były taIcie poczlj-t. strojl1, skazującym ludzi na cierpienia i śmierć. ci, organizatorzy 1 t. d." Lenin zwracał się do m.owej. 
kowe pr6by beletrystyczne Serafimowicza, kM- J ak i Gorki szuka Serafimowicz przyczyn pisarzy, artystów słowa, prag~ąe jn:knajściślej- p odobnie do tego, jak z gleby wiosennej 
re przypadły do smaku literackim kołom pastę ujeml'lych zjawisk otaczającej go rzeczywis sz~go ich kontakt~ z rzec~Btoś~lę. rewolu· ciasno i mocno wyrastaję. młode lator06le, 
powym. W r. 1901 Berafimowi(lz wydał zbi6r tości i ,wskazuje przede wszystkim na. ich gł6 cYJnę.. Kłedy ~orki, pochłomęty gIgantycznym - pi"al Serafimówiez - tak samo z głębOko 
opowiadań. Wybitny pisarz, "ludowiee bez złu wne zr6dło _ na odrażające formy własności plllne~ wydllmll .tłuma~zefl klasycz~yeh utwo zoranego ugoru rewol~eyjnego zgodnie pOWlilta 
dzeń" (jak go pozytywnie oceniał Lenin) Gleb prywatnej. W noweli "Na morzu" ginę. dwie r~~. ht~rat~ry .śwlatow:J, ::mknął SIę. w Swym ją nowe instytucje, ludzie, nowi budowniczowie 
Uspenski wyróżnił młodego autora, jako "wieI- rodziny rybackiej w walce o poł6w. "Piaski", g meCIe, ' emn nawo yw go w listach do społeczni i robotnicy. I nie dlatego powstajt. 
ki talent artystyczny". Lew Tołstoj, ,który lubił wyr6żnione przez Lwa Tołstoja., dają o'braz za czynnego udziału w tyciu. "Pm stworzył i żyją., i wzmacniają się na. sile, i rozbudowuję. 
określać zdolności pisarzy stopniami szkolnymi, leżności ezłowieka od mają.tku, przybierającej dla. siebie wa.runki, w których nie sposób się, że nowe instytucje znów Bij. organizowane 
postawił Serafimowiczowi za opowiadanie "Pia8 rozpaczliwe formy niewoli. Lecz natura. czło'll'ie obserwować nowe obja.wy życia robotników odg6rnie, że nowe stanowiska. zn6w rozdaj q. 
ki" piątkę z plusem. ka nie jest zła, tylko skrępowana, okaleczonI!. 1 chłopów, t. j. 9-10 ludności Rosji .. , W tar- I zwierzchnicy, leez dlatego, że w masach. robot: D awno to - za.czyna jednę. ze swoich niesamowitym porzą.dkiem 'wiata. .kapitalistycz kich cza.sad1 przykuć siebie , do najtnldniej nic zych i w masach biedoty wiejskiej nastą.pił 

nowel Serafimowicz. - Dwaj błękitni nego. Jedynie rewolucja lnoże uratować człowie szych z.a,ga.dnień 'redaktora litera.tury tłuma,- \ jakiś :z;wrot, jakieś głębokie zmiany, kt6re przy 
żandarmi carscy przywieźli mnie do gub er- ka, wydoby~ na jaw jego prawdziwe ludzkie czeniowej, czyżby to było odpowiednie za- jęły te nowe latorośle i posłużyły im za urodzaj 
ni Archa.ngielskiej. Posępna mgła, samotn,e oblieze. 1905 rok dostarcza Berafimowiczowi no danie dla obserwa.tora ludzi, dla artysty... nę. glebę". . 
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Z dnia na dziefl eskadra. oczekiwała rozpoczę \..4. Bo.ool.ow przełoiyla Zofia Petersowa g6w, nie przygotowali§m.y ri~ dokładnie, - • 
cia wyścigów, do kt6ryeh miały 8tanę~ wszyst - wyrzutem w głosie powiedział Pinajew. - Nie 

kie szalupy. ZI' ,~TA RY~KA ~:~e:ta~~ej my~lał o dziewczętach niż o hono 

Od chwili ,wcią.gnięcia nagi na maszt do "" .IJ..IV 
chwili opuszczenia jej wieczorem łodzie z krą.­
żownik6w, 'torpedowc6w i kanonierek tarasowa. 
ły całą redę. Odpływały daleko VI' stronę otwar 
tego, morza i rozwinąwszy żagle, niby przezro 
czyste skrzydła motyli, kołysały się na sreb­
rzystej toni albo z szumem przepływały obok 
statków, stoją.cych w porcie według dyspOzycyj 
nego rozkładu miejs~. 

Dzisiaj ruch na redzie był wyjątkowo oży­
wiony. Odbywał się trening, w którym komen· 
dy poszczególnych statk6w starały się wywal. 
czyć sobie prawo uczestniczenia w ogólnych 
zawodach całej floty. 

Nasz krążownik r6wnież sta,ł na redzie. Na­
gle ostry dzwonek telefonu przerwał południa 
wą ciszę. Oficer z wachty podniósł mikrofon. 

- Tutaj komendant wachty sygnałowej. 
Melduję: wraca wyścigowa szóstka! 

- Dobra! - odparł oficer, kt6ry już od kil· 
'ku minut obserwował przez lornetkę zbliżają­
cą się ł6dź. 

Pochylona, na prawą burtę, oskrzydlona ża­
glami, wydymającymi się mocno na wietrze, to 
zagłębiając się w wodę, to 1Yzlatując na grzbie 
ty fal łódź mknęła w stronę krążownika. Przy 
burcie żagle, załopotawszy, nagle opadły i zgra 
bny stateczek ostrym zwrotem stanął przy tra 
pie. Lejtenant Łobow i wioślarz Pinajew z 
kompasami vi rękach Izaczęli wchodzić po trapie 
na g6rę. 

- Sz6stka numer trzy powr6ciła z elimina­
cyjnych wyścigów, - zameldował Łohow. 

- No, i jak tam 'I - spytał dyżurny oi'icer. 

- Ano, trzy z minusem, - odparł Lobow 
przechodząc i udając obojętność. 

- To zrozumiałe. Staną.ć pod blokami! -
zarządził ofi~,er. 

Pinajew odłożył kompana i podszedł w ~ho 
nę kuchni. 

- Przegraliśmy! - odezwał się z ciężkim 
westchnieniem, nie odpowittdając na pozdrowie 
nia kueharza Lutikowa. 

- Przegraliście'! 

- Przegraliśmy, - potwierdził jeszcze raz 
Pin8jew. 

.- Nie może by~1 

Kuchar» skończył właśnie patroszenie me­
żego sandacza i mył ręce, ale usłyszawszy o po 
rażce stanął jak wryty, zapomniawszy zakrę­
ci.~ kurek w wodocią.gu. Przezroczystr strumień 
wody szybko napełniał muszlę, w kt6rej wiro­
wym ruchem kręciły się sr~brzyste rybie łuski. 

- N·n-n-o tak, więc przegraliśmy! - wybą 
kał wreszcie. - Trzeba przyznać, że to bardzo 
przykra historia! Można. zupełnie stIacić ape, 
tyt! A może jeszcze kawałek kotlecika' Co~ -
ciągnął, jakby chcąc kolegę doświadczyć. -
świeżutki, prosto oz; patelni! 

1 

- Przegraliśmy! - ' powt6rzył Pinajew, nie 
słuchając Lutikowa i ciężko usiRdł na ławie.­
Hań ba spada na cały okręt! Ale" - machnął 

dMperacko ręK~ - c6ż ja tu m6wię tyIk" o na 
szym okręcie: to wstyd dla całeJ floty! Jak 
teraz można będzie pokazać się komendantowi' 
Już widzę, co zrobi: zmruży oczy, popatrzy, po 
patrzy i t~'lko powie: "Fuszery! Ryby powin 
niście żaglówkami gdzieś na p6łnocy przewo­
zić, a nie brać udziału w zawodach!" 

Pinajew wstał i nie patrzą.c na kucharza wy 
szedł. 

Tymcza,sem po trapie weszła na pokład Tesz­
ta załogi z wyścigowej sz6stki i wł.aśnie mija 
la drzwi kuchni. 

- Ależ przewaliliśllie, fuszerskie łapy! -
krzyknQł na nią kucharz ze złością, grożąc ścier 
ką. - Ach, wy, szczury lądowe! 

Dzień , był świąteczny i załoga robiła przygo 
towania do urlopu, kt6ry spędzano na lądzie. 
Marynarze starannie .prasowali spodnie, chociaż 
dawne kanty były jeszcze ostre i proste jale 
dr\l._, czyszczono rzemienie i szczotkowano obu 
wie: Gdy Pinajew ukazał się na pokładzie, ko 
ledzy okrążyli go ciasnym kołem. 

- Uszanowanie dla towarzysza Pinajewa! 
Kłaniamy się pięknie zasłużonemu sportowcowi! 

- Z tarczą czy na tarczy' - z nśmiechem 
dopytywał sill Wietiołkin. - No, gadaj naresz 
ciel 

- Kr6tko wam powiem, towarzysze, że 110-

""'na jest nieprzyjemna: przegraliśmy! ....., rzekł 
Pinajew. ' • 

Krą.g sruehacz6w na chwilę zaclehł. ' Twarze 
były niedowienające i podniecone. Od gorą­
cych oddechów z tak bezpośredniej bliskości 
pot oblał policzki Pinajewa. Nagle ciasny picr 
ścień widz6w rozstąpił się, ale po sposobie, w 
jaki Wietiołkin zaczą.ł uderzać się po biodrach, 
Pinajew zrozumiał, że otacza go pogarda i że 
wszyscy mają do niego żal. ,Wycofał się 1 

wszedł do kajnty. 

Na pryczy, zdjąwszy bu'ty i podłożywszy rę 
ce pod głowę leżał towarzysz nieszczęsnych wy 
ścig6w Szwidki. Pinajew, nie śpiesząc się, zdjął 
mundur i w milczeniu położył się na pryczy 
nad Szwidkiem. Długo przewra.cał się na posła 
niu, kręcił się i ciężko wzdychał. "I on jest 
zdenerwowany' I myślał o swym sltsiedzie 
"zde}1erwowany .iest i nawet nie wziął urlopu, 
Cóż zrobić - moja wina! 

- Towa.rzyszu! - zawołał z cicha.. 

- Słucham, - odpowiedziano mu z doru. 

- Przykro, prawda' 
- Aż się płakalS chce! Rozumiam! - oparł - Ech, może tak nie powie' 

- Jeżeli nie powie - na pewno tak Domyśli. się na łokciu Szwidki. 
, J ,..., A to. WSZystko dlatego, ie do tr.ch Wr.ści To wszystko jedno. 

- To... niby... o mojej Lizie m6wie1e, towa­
rzyl.'zu' C6Ż, odp'owiem wam tylko tyle: dziew 
czyna. niezwykła i ma niezwykłe oczy. - Szwid. 
ki porzucił protekcjonalny ton, jakim dotych 
czas m6wił, i dodał śpiesznie: To w og6le nie 
są oczy, tylko jakieś iluminatory! ,Człowiek pa 
trzy, patrzy i nie może się napatrze~l Po pros 
tu nie można się od nich oderwać, jak od zdro. 
jur 

- A pamiętacie, towarzyszu, jak jej powie­
dzieliście: "Przez dwa lata nie ustąpimy pierw 
szeńRtwa nikomu!" - zjadliwie przypomniał 
mu Pinajew. 

- Owszem, pamiętam. Powiedziałem tal\;, a 
czyż to nie jest prawda' Daleko jeszcze do kofl 
ca zawodów! - dodał tajemniczo. 

Byli to ludzie zupełnie różni. Pina.jew przy. 
szedł na okręt z Morza Azowskiego gdzie 
od dziecka zajmował się ryboł6wstwem, zżył 
się z wodą i żaglem. Przekonany był, że wio­
sło i ża:giel wydostaną go zawsze z opresji, 
tylko me wolno w chwili decydującej tracić 
głowy. Jako świetny pływak i miłośnik sportu 
wodnego Pinajew był pewny, że tam, gdzie on 
bierze udział, zwycięstwo jest gwarantowane. 
Wszystko, co robił, robił jakoś bez wysiłku, 



.Ierzu. Glżyc!;!! • 
"Wielka literatura rosyjska, - twierdzU w 

ł~ym miejscu pisarz, - jest po etronie robot 
mk6w, chłop6w i żołnierzy, jest po stronie boi 
~zewik6w, bo z bolszewikami IIIt prawie bez wy 
Jlttku wszyscy robotnicy, wielkie masy żołnier 
skie i chłopskie". ' 

FILM MOW'I o 
Jednocześnie piętnował Serafimowicz tych 

wszystkich z pisarzy, kt6rzy zamykali oczy na 
'doniosłe dzieło rewolucji. J,16wił: "Prawdz1 
'wa tw6rczość w6wczas nie jest m:ll'twa, gdy 
ma oczy otwarte na życie, gdy patrzy na 
llowstanie klasy walczącej wzrokiem rewo 
lucjonisty, nie - zgasłym spojrzeniem od­
chodzącego w niepamięć". 

Po szeregu azki.ców i opowieści napiRanych 
1I0d żywym wrażeniem wypadków rewolucji 
i wojny domowej , Serafimowicz zdobywa się 
na szerokie malowidło powie<ci histor~·rznej. W 
powieści tej zostały odtworzone dzi<,je armii 
Tamańskiej, która w roku 1018 otoczona przez 
białogwardzistów i kułaków kozackich, przedar 
la się przez góry i po ciężkich walkarh połączy 
la się z głównymi siłami rewolucyjnymi. W tej 
epopei, zatytułowanej "żelazny potok" paka· 
zał Serafimowicz masę ludzką, z początku chao 
tyczną i niezorganizowaną., którą. wola komllni 
lity przekształca w zwarte ~7.eregi armii. Boha 
terem powie§ci jest człowipk z ludu, Kożuch. 
'\V oczach czytelnika wyrMta on na potężnego 
dowódcę i organizatora tysięcy ludzi, którzy 
llod jego wpływem ,stają, się zdyscyplinowaną je 
dnostką świadomych bOjowników. Gdy przy kOli 
cu po~de~ci Kożuch m6wi swoim żołnierzom i 
ich rodzinom, które towarw~z,l"ły bohat<'Tskie­
mu oddziałowi w czaRie cif,'żkiej w.yprawy-: "Za 
władzę radziecką, bo ona .ip~t jedynym dobrem 
chłopa, robotnika i nie mają. oni nic po za 
nią ... " z tysiąca piersi w~'rywa ~ię wpstchnie 
nie, na żelazn~'ch twarzach pokazują. ~ię ł7.~'. 
Masa ludzka wydnje okrzyk: " ... za chłop~ką 
i robotniczą!" Slowa te nadają bezwzględny 
lIens walce, oriarom, cieropiuniom i przelauej 
krwi. 

Prawie jednocżes-nie weszły na 1UliSZe 
ekrany dwa f.ilmy, należące do czołowtJch 
ostągnięć kinlłmatografii ś u.-ia t owej : pier'Ul­
szy - produlMji radzieckiej "PlEśfl TAJ­
GI") realizacji Iwana Pyriewa) oraz drugi 
- dzieło włoskiego reżysera Vitt07'io de 
Si-ca. p.t. "DZlhCl ULICY" (Sciuscia). 

Ciekawie wy'[klda zestawi.enie tych fil-

mów ze sobą, tym bardziej, że oba one po-, 
wstaly 10 oparciu o 'metodę realistyczną i 
kaźdy z nich na swój sp08ób stara się wy­
powiedzieć prawdę o życiu i przedstawia­
nej rzeczywistości. 

J liŻ po pierwszych zbiorach oJlo~ieści rewo _., 
lucyjnych Sorafimowicza c1,ytelnik radziec Włoska szkoła ntereahstyczna, ktora wy-

ki wysoko cenił twór(Jzość piMrzll. "żelazny po ,dała w krótkim okresie lat 1944 - , 1946 

stycznego wobec przedstawianych przez 
siebie zjawisk. FilmO'toiec w Związku Ra­
dzieckim korzysta w swej twórczości z me 
tody realistycznej, by (lotrzeć w ten spo­
sób do głębi swego narodu i wydobyć 
stamtąd cenny ładunek) mogący oddziały­
u-af 10 następstwie pozytywnie i wychowaw­
czo na widza. Tak pojęta praca artysty ka-

Fragment % plęk-

nego JjJmu pro· 

dukcjJ lacW.teaJdej 

p. ł. 

• "Pieśni TaJgj" 

Scena % Illmu 

tok" zaś ~lznano. w ZSRR za jedną z klasycz- I arcydzieła tej miary 00 "Rzym mi.asto ot­
nych pOWl~ści ~lteTatur~ radziecki~j. W roku I warte") JJPaisę") ))zieci ulicy~' i inne -
1?20 Se,raf~oW1cz strac~ł, ~a; ~ronCle syna. .. Le nawiązuje wyraźnie do zdobyczy realistycz 
mn l>~CIeszaJąe go,.,. heCIe ptaaI: "Cz~taJąc ne t l k' radzieckiego Stnri właśnie 
Patskie utwory poczułem wielką eympatlę do go s '1! u tna . . .'. ~ wło8k1ego 
Pana, i bardzo chcę wytłumaczy6 Panu, jak nowy ftlm włos.k'.' radzieck4 ~y ze s~ 
Pańska praca jest potrzebna robotnikom i nam bą potężna pasJa, chęć ukazarn.a pra!!Ddzi­
wszystkim i te powinien Pan mie6 obennie IIi· wego człowieka, bez srm/,ink4 i pooy, ~y 
ły, aby opanowa6 oil}żki nastr6j i zmusi6 si~ do pragnienie mówienia ea pOŚTe&mctwem 

,,nz.fe-

powrotu do praey". 70 i 80-cioletni jubileusz sztu1ci o st08unloach i konfliktach mt~dzy 
Serafimowicza obchodził cały Zwi-.zek Radziec ludźmi i nurtujących społeczeństwo zagad-
ki- .Stanica, gdzie pisarz ;ozpoezął 8W?j,. ~du- nieniach. Wiąże ~ to bezpo8rednio re ucie-
kacJę została nazwana mIastem Serafunowlez. czką od wszelkiego blichtru, efekciarstwa, 

W ozasie drugiej wojny 'wiatowej Serafimo sensacji i taniej pseudoproblematy1oi. 
wicz napi@ał szereg opowia.dań o bestialstwach fa 6Ż~1 '~ri_. b' 
hitlerowskich i o bohaterstwie narodu radziec Co te ""my r , •• m ......... y 80 ą 
kiego. Rucz za.sadnicza, i tu tkwi istotny sens 

Leon Gomolicki problemu - postawa twórcy tkiela art y-

eJ ulIcy" 

O_IIII_IIII_III_IIII_III_,III_IIU_IIII_IIII_IIII_IIII-'11_,II_IIQ_,III_nn 1I11_ln_IIII_,III_IIII_,III_" 

jakby od niechcenia, po prostu i zwyczajnie, kopertach tyeh stale. wypisany bywal ~n .trony i wdr~d wiel?tysięcznego t~mu 8Z~. 
gdyż eprawy zwią.zltne 1- morzem wyda.wały mu sam adres: "Krążowmk K. K. dla tow. SZW1d- ~ał .głowy ~lZY. ~le znala.zlszy jeJ odwrócił 
się łatwiejsze od innych., Nawet gdy pewnego kiego", .. pófniej litery: "J. L. Z." III} 1 zrywaJąe sobIe głos krzyknął: 
dnia wysadzał na ląd desant i zbłąkanfl, mina _ To pewno zna.ezy "jak, ludzie, tyjecie" - Pros~ o pozwolenie powrotu na statek, 
oderwała mu ster u łodzi, nie stracił orien· _ zawsze mawial listonosz, odszyrrowująe towarzyszu lejtenanciel 
tacji, schwycił wiosła i przyprowadził łódź a.dres, podając list Szwidkiemu i wskazując 
do przystani. Potem zaś, gdy mu na okręcfe - Pojedziemy zaraz wezyscy ra.zem - od· 

mu tajemnicze inicjały. ł l.t b 
dow6dca powiedział: "Pinajew, to było po bo- par o owo 
hatersku, doprawdy" i objął go, "bohater" Pocztę przywożono z rana, przed rozpocz~· 
-przestępując z nogi . n& nog".l i uśmiechają e ciem codziennych zaję6. Po otrzyma.niu listu 
się zmieszany, odparł: - Może nie tak gło- Szwidki chował go nie czytając, ezybko echo 
dno, towarzyszu-kapitanie, bo gotowi pomyśleć" dził do łodzi i głośno komenderował: 
że naprawdę! - . 

Szwidki ,nigdy by tak nie powiedział. Na­
leżał do rodzaju ludzi, za bierają.cych się do 
wszystkiego zzapalem, :rle stygnących prędko, 
gdy nie są. stale podtrzymywani i podciąga· 
ni. Jakkolwiek obydwaj stali na od:niennych 
stopnach drabiny służbowej, jednak potrafilt 
się nawzajem według swych wartości eenio!. 
Czego nie miał w charakterze jeden - miał 
drugi. To ich zbliżało i pozwalało na szczere 
wypowiadanie swych opinii .. 

Owe "oczy-iluminatory" nie znikały s ho.­
ryzontu myśli Szwidkiego. Wieczorem popły­
nął na. ląd. 

Pinajew zdecydował, że jeżeli komendant 
nieszczęsnej wyścig6wki zachowuje się tak o· 
bojętnie w stosunku do porażki i nawet poje­
chał napawa6 się pięknymi dziewczęcymi o­
czami, kt6re - kto wie' - może eą nawet 
przyczyną całego niepowodzenia, w takim ra­
zie trzeba wyzby6 się nadziei, że pomoże tu 
jakiś rewanż. 

Ale ku swemu z(l7.iwieniu po godzinie spot­
kał Szwidkiego na pokładzie. 

- Podobno pojechaliście IlB brzeg, towarzy­
IIZU' - szeroko rozwarł ramiona ze zdziwiena.. 

- Ale Liza nie przyszła. - odparł Szwidki 
ponuro. 

- O, to szkoda, - współczuł mu rałszywie 
Pinajew i jednocześnie pomyślał: "To dobrze! 
Dobrze ci, że nia przyszła! 

- N o, odbija6! Czego wytrzeszczll.Cie oczy 
na czajki' Zwyczajne morskie ptaki! Nic 'It 

nich nie ma nadzwyczajnego! 

Wszyscy doskonale wiedzieli od kogo owe U­
sty przychodzą. W milczeniu, na dany znak, 
wioślarze ruszali z miejsca aż wdzystko trze· 
szczało. 

Każdy gasną.cy wraz ze słońcem dziej\. i 
każde wyjście łodzi na redę przybliżało go­
dzinę rozpoczęcia zawodów floty. W przed­
dzień załoga wyszorowała się w łaru i wystro 
skie koszule. Rano każdy się ogolił i odświe­
żył wodą. kolońską, po czym wszyscy, pod­
nieceni, udali się na start. Pinajew pamiętał 
p6źniej ostatnie wrażenie: zieloną rakietę, kt6 
ra; jak ptak wzbiła się w górę i wzleciała. 
nad redą.. 

Wzdymając pieniste bałwany, krają.e wio· 
słami wodę i odrzucając za rufę długie bry· 
zgi łodzie rzuciły się naprzód. 

Jako pierwsza wyrwała się na czoło "Rzecz 
ka' " a za nią na długoś6 wi09ła mknęła szó­
stka z krążownika. Pinajew nie widział nic 
prócz flagi i twarzy lejtenanta. Wioślarze ryt­
micznie, do taktu, wznosili wiosła, silnie od· 
pychając się nimi od przeb:vwnnej przestrzeni. 
Tuż przed finiszem w odległości, którą mdŻna 
było wymierzyć długo ścią dw6ch związanych 
lin okrętowych, łodzie się zrównały. 

- To-wa-rzy-sze! - cicho odezwał się tyl 
.ko Szwidki gryząc wargi. Wioślarze zrozu· 
mieli. Przed samym finiszem komenda łodzi 
z krążownika potrafiła wzią.6 o p6ł długości 
konkurencyjną "Rzeczkę". 

Posępny jak burza wszedł Szwidki do swej 
kajuty i nagle ... tak, na stoliku leżał błękitny 
list! Schwycił go, rzucił, wyciągnął walizkę, 
wyjął z niej wszystkie poprzędnie i doptoro 
wówczas otworzył wszystkie siedem razem. 
Miał teraz przed sobą siedem dat, siedem na­
główków ,,:Mój najdroższy!" a za nimi -
jak wiosła na paradzic! - stały na wszyst­
kich siedmiu listach jednakowe wykrzykniki 
postawione tym samym charakterem pisma i 
n~ tym samym kratkowanym błękitnym pa­
pIerze. 

- Cóż to' Napisała zn6w twoja "jak lu-Od owego pamiętnego wieczora cała załoga 
wyśr i gowej łodzi przez dwa tygodnie uprawiB 
la wysilony trening i co dzień nabierała więk 
szej sprawności. Przez owe dwa tygodnie w 
walizie Szwidkiego znalazło się aż sześć li­
stów od jego Lizy, a na siódmym poczta się 
urwała. Marynarze żartowali, że listonosz, kie 
rownik motorówki, Rogul, poszedł na emery­
turę, a właśnie on dostarczał z przystani od 
nieznajomej dziewczyny, zwanej Lizą, bt~­
lOtna kODertY. Z nazwiskiem Szwidkiel!'o. Na 

'Jako jeden 1. pierwszych 
skoczył Szwidki. 

dzie, żyjecie'" - rzucił mu któryś z kole-
na przystań wy· g6w. 

- Zuchy I - uśmiechnął się do niego lej­
tenant Lobow i miłośnie popatrzał na poły­
skuj~ey kadłub krążownika, stojącego w głębi 
zatoki tak nieruchomo, dostojnie i poważuie, 
jakby przyjmował defiladę. 

Ale - o dziwo! - Szwidki nie ucieszył się 
:Le BWel!O zwycięstwa. Spoglądał na wszystkie 

Szwidlri nie odpowiedział. W si6dmym, (łzi­
siejszym liście, przeczytał i powt6rzył głośno: 
"Zda.ję ra.chunki. Pisz do Moskwy, do Insty­
tutu Fizycznego, dla mnio". 

Odwr6cił się i po'ilał list Pinajewowi, a I'O­
tem, zwracając się w stronę iluminatora rzak! 
cicho i w zamyśleniu: 

• 
ZYCIU 

że wejść z tematem w najszersze masy l40I 
dowe dla olUJznkania wartościowych jedt­
nostek) reprezentujących charakterystycz­
ne i najlepsze cechy swego ŚTcidCYWiska. 

Oto źrócUo optymizmu) wiary w człowie­
ka i szlachetnych tendtmcji - jakie od­
najdujemy zawsze w filmach radzieckich. 
Włoski realizm w sztuce fi.lmowej obna­

ża natomiast życie w jego na,iboleśniej­
szych momentach) ostrych spięciaCh i tra­
gicznYCh kO'Ytflikatch ~ lecz nie daje żad­
nych rozwiązań i nie otwiera przed cier­
piącym człowiekiem żadnych perspektyw. 
Dancet zręcznego chirurga _ rozcina cialo) 
ukazuje schorzenie L. pozostawia ranę 
Otwa7·tą. 

Dlatego też) nie ma nic bardziej wstrzą­
sającego i przygnębiającego od beZ"fl.ad.ziej­
ności, smutku i pesymizmu realistycznych 
filmów wloskich, które prawie bez wyjątku 
kończą się akcentem rezygnacji i zc.lama­
nia. Bez obsumek zarysowuje się na ekra­
nie olbrzymi dramat społeczny i polityczny 
współczesnych Włoch, nędza proletariatu, 
upadek moralny młodzieży i starszego po­
kolenia, wzrost przestępczości, chor.ób itd. 
itd. - cała litania zła tO'tvarzy.'tzącego nie­
sprawiedliwemu układowi stosunków socjal 
nych. 

Filmy o talciej tematyce jątrzą do głębi, 
prowokują do zc.jęcia zdecydowanego sta-

nowiska i rm/,t{,8zają do szukania odpowiedzi 
M pytanie: po co tak dzieje się i jaki ma 
sens w ' og6le życie to tyc:~ warunkach'! 

l nieodparcie tul8Uwa się w6wcza" odpo­
wiedź: warunki te trzeba zmienić. Nie moż­
na dopuścić) by istniało tyle nieszczęścia i 
łez wśród ludzi) których jedyną winą jest 
to) że żyją. 

Drogę do tych zmian i widoki lepszego 
jutra ukazuje wrośnie film radziecki) które­
go realirm/, wyrósł na gruncie humanizmu 
socjalistycznego) mającego za dewizę i obp­
wiązek troskę o dobro szarego człowieka. 

"Pieśń tajgiU 
- to radość życia, sens 

twórczy pracy i optymizm. "Dzieci ulicy" 
- to alarm na trwogę. l tak należy rozu­
mi,eć świedomy zresztą zmierzony cel i 
charakter twórczości filmowe} postępowych 
reżyserów Włoch powojennych. 

JERZY GItYCEl. 
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- Ach, Piotrze, żeby~ ty wiedział, jak (lna 
prowadzi jacht! To nie dziewczyna t ylko 
złota rybka! Przycleodzilem na przystań i go­
dzinami się prz:rgląd~tpm. Nasza przyjaźń za· 
wiązała się właśnie na gruncie sportu. 

Cała jego posępnoM gdzie§ "d - J.7.U znikła. 
Zwycięstwo łodzi napawało goo t~raz wielkI! 
radością. idumI):. 

Pinajew był najlepszym, najmilszym towa· 
rzyszem, a życie miało tyle powabówl . 

Zasiadł, żeby Lizie zara.z odpowiedzle.1, Pi· 
sał długo i starannie, przeczytnł Pinnjewrwri 
cały swój opis wyścil<6w i w.v.hł kopl1rt \l, źe. 
by ją zaadresować. Pinajew SłUC!!'l! "'0 z 1~-
śmiechom. " 

:- Świetnie to, towarzyszu, opi saliście , I§wie 
tme! - rzekł wreszcie. Ale dopiszcie j eszcze 
parę sł6w. No, dopiszcie P. S! 

Dlaczego' 
To koniecznie potrzebne, 

Pinajew. 
upierał si~ 

- No ju! dopisałem: P. S. Co dalej' 
-:- A teraz dopiszcie: "Pierwsze miejsce 

WZIęła nasza ł6dź. Jedziemy teraz na zawody: 
ogóln,e" Bę~zicm! w :Moskwie za tydzień. 
PrzYl nz komecllme, I dziękuj Q Ci za ws~yst­
ko, Złota Rybko!" 

A. Bakowikow 
'Orzełożyła Zofia Petorsowa; 



----------------------------~--------~-------------------,------------------
Korespo~dent własny "Krokodyla" donosi l 
KRYZYS I ASTROLOGIA l WESOŁA PODROZ I 

Ameryka została. wstrząśni~ta spadkiem Przedstaiciel prasy Indyjskiej i przed-
efnd ~ug07Ch. Kazdy przeraz?ny pyta są I' stawiciel Organizacji Narodów Zjedno- : 
s a a: ? o o znaczy? ~aczęło SIę czy jesz- czonych, SIW ARAMAN, postanowił odbyć 
cze me. Kryzys czy me kryzys? l podróż do Ameryki Południowej. W dziel ' 
Gazet~ ,:New-York Post" oburza się na niku indyjskim Siwarman opisał co prze­

ekonomlstov:, którz~ sami ~iotają się w ~}'ł w tej podróży. Rzecz w tym: że z pJ­
tr,,;,odz~ i mc~ego I?J-e potrafIą wyjaśnić. w,:du ciemnej skóry brano gv C'iągle za mu 
DZlenmk zawlada;l11a, ze odnalazł pewne- r:':ylla. Dlatego w wagonie tłum ArJery­
go astronoma, .ktory po. ~chu gwiazd je- k,mów usiłował go zbić. Panie. siedzące 
szcze w StYCznl~ przeWl.dzlał spadek hur-, w wagonie przeraziły się tak bardzo na 
t~wych ~en, )akl nastąpI w lutym. Dzien- widok kolorowego, że r.zuciły się do okien 
mk ?ez zartow zaleca ~~e~ykańskim eko-, wagonu. Policjant zażądał, aby przeszedł 
n~mlstom, aby. z,,;,rócIh ~lę do astrologa. on na drugą stronę ulicy przeznączoną dla 
1'!lech. ~n pomoze 1m zOrIentować się, co murzynów. W windzie dziewczęta bały 
SIę dZIeJe. się go przewozić. Właściciel restauracji, 
Chodzą słuchy, że tymczasem osławiony któremu oświadczył, że nie jest on murzy 

astrolog już zamieścił w gazetach reklamę, nem, ale Hindusem, powiedział: - I 
w której podaje swoje ceny na prze po- J' t l . ści i 
wiednie' - " a WIem o ym, a e mOl go e n e 

D . wiedzą. Wynoście się bez gadania". 
obra koniunktura - 1000 dolarów. Drugi właściciel restauracji pobił go i 

Srednia koniunktura - 500 dolarów. wyrzucił na ulicę i t. d. i t. d. 
Kryzys - BEZPŁATNIE. Długo by ·0 tym opowiadać. Przecież 

IUŁODY l STARY FORD 
Amerykański dziennik "New Republic" 

zamieścił niedawno wzmiankę o doświad­
czeniu mlodego Henryka Forda, który oz­
najmił, że kryzys przemysłowy tn teore­
tyczna przestarzała fikcja. Dziennik z iro­
nią stwierdza, że jest to -ni~bezpieczne zja 
wisko. 

W 1929 roku kropka w kropkę to samo 
oświadczył stary Ford, oj ::iec młodego 
Forda, a po paru tygodniach nastąpił 
krach finansowy i Ford zamknął swoją 
fabrykę w Detroit, zredukowawszy 75000 
robotników. 
Uważamy, że winę ponosi stary Ford, 

który zostawił w spadku swemu wnukowi 
wielki majątek, a zapomniał zostawić mu 
jedną cenną radę: 

amerykańska "cywilizacja" i amerykań­
ska "demokracja" są tak tu bardzo głębo­
kie. W swoim, oczywiście, pąjęciu. 

MINISTERIALNY ANIOŁ 

Reakcyjna prasa turecka znajduje się w 
stanie rozstroju nerwowego. Wyjeżdża np. 
z Turcji poseł amerykański, Wilson. Reak­
cyjny dziennikarz, Jałman, napisał w ga­
zecie pod adresem Wilsona co następuje: 

"Ten szanowny człowiek zasługuje na 
to, aby uważać go raczej za anioła, niz za 
człowieka". 

Istnieją, jak widać, "aniołowie". Do licz 
by tych ostatnich zalicza się Wilson, któ­
remu Jałman zawdzięcza dolary. Niecier­
pliwie teraz oczekuje Jałman na drugiego 
"anioła", którego amerykańskie minister­
stwo przy~le do Turcji. 

EISLER ZADOWO LOFY Z WYGNANIA I 
Ministerstwo Spr 'tlw,iedliwości USA wy­

dało nie dawno wYI "?k skazu~y na wyda I 

lenie z kraju znane 'g~) kompozytora, Eis-
lera. u 

i 
Eisler . został pocią< f;nięty do odpowie­

dzialności za to, że bl ';at jego odmówił zło 
żenia zeznań przed J;:omisją do badania 
działalności antyamerJ '.kańskiej. Obrońca 
Eislera, pani Kong, OŚ" 'viadczyła, że Eisler 
cieszy się z możliwości i opuszczenia USA, 
gdzie napotyka trudno€)::i w swojej twór­
czej pracy. Jakaż moż: !iwa jest twórcza I 

praca w kraju, w którJlm~ sfery rządzące ! 
uznają jedną tylko mm\ykę: dźwięk do_ ~ 
lara? \ .' . - NIE POWTARZAJ NIGDY MOICH 

GŁuPSTWI ' 

DELIKATNA ROZMOWA 
Pewnego razu w wagonie spotkali się 

dwaj mistrzowie wytwornego literackiego 
stylu i zaczęli prowadzić między sobą wy­
szukaną rozmowę. Kiedy nadeszła pora 
spoczynku, jeden z nich zwrócił się do dru 
giego z taką właśnie przemową: 

---:I:--::-S~a-ty-ra-r-a-=d:-z~ie-c-=-k-a ~ . 
SEANS aby to oświadczył pan ~Cook swoim radio-

- Drogi kolego, nie mogę się zdoby~ na 
odwagę, aby zdjąć przy was spodnie ... 

W roli takiego przeczulonego rozmówcy 
wystąpił niedawno francuski prawicowy 
socjalista, Grumbach. Na zjeździe ruernie 
ckich socjaldemokratów wypowiedział się 
on w ten sposób o osobie de Gaulle'a: 

"Nie uwaźam de Gaulle'a za taszystę. 
Francuscy socjaliści prawicowi też nie są­
dzą, aby Charles de Gaulle w ciągu ostat 
nich lat udowodnił, że jego poglądy, me­
tody i zasady postępowania nie odpowia­
dały republikańskim i demokratycznym 
koncepcjom ustrojowym Francji" 

Delikatnie powiedziario. Jednak wszy­
scy uczciwi Francuzi uważają de Gaulle'a 
za faszystę j ni e liczą się z poglądami 
Grumbachów. 

CIOTKA 

GOEBELSA 

!SŁUCHAJĄC 

"GŁOSU 

AMERYKI" 

_ Ach, 'Ilupełnie jakbym "łyc7.3.ła dos mego 
oieboszczyka siostrzeńclio. 

Amerykański " komentator Al1ster Cook , słuchaczom. Niech pan: powie tak: 
w jednej ze swoich ostatnich audycji wy- - Jest w Moskwie pismo "Krokodyl", 
rażał ubolewarue z tego powodu, fe prasa !które na naszą prośbę ; urzą/diiło seans hip­
radziecka pisze często o nieuruknionym (notyczny pod hasłem "kry(.lysu w Amery­
kryzysie gospodarczym w Ameryce. Dzia- ,ce rue będzie". 
łanie prasy radzieckiej, zapewnia Cook, Pozwalamy tak~e ' wystaw1~ ten numer 
wywiera wpływ hipnotyzujący. . ,,,Krokodyla" w lali giełdy new-yorskiej, 
Postanowiliśmy więc naprzekór Oczyw1-\igdzie ceny giełdowe ispadają i spada~ bę­

stym taktom oświadczyć, t. kryzysu w , dą co raz bardziej. -
Ameryce nie będzie! Pozwalamy również, M. Janko 

W AM'ERYKANSKIEJ STREFIE OKUP AcY JNEJ 

- Kto mieszka w tym wspaniałym pałacu? 
- Wysiedlony! 
..- Wysiedlony? 
- Tak, wysiedlony z obozu b. generał SS 

, ci byU ... 

• 

I tych bUU 

"KOMlTft 
OCALENIA­

SZUKA RATUNKi 
PRZED FAI1AM1 

WIELKmJ 

REWOLUCn 

Krzyżacy 
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Statut .Zjednoczonej Partii 
To , OUlO 

Obrońca 

str. 'I 
uciśnionych 

MJiJ.o8!'€II'dzk c1uześC'IJańskle - mecz, zcniste. 

W dniu wczorajszym opublikowaliśmy regach PPS, ~łaszcza w ostatnich miesią- partyjnej wszelkie Swe uwagi i propozY- chwalebna. No, l cóż, proszę czyte1nJJm _ mo..; 
projekt Statutu Zjednoczonej Parlli cach. cje poprawek, jak również wszelkie po- Zoo. mieć przeciwko tej pięknej ~adzie? UC'!" 

Klasy Robo.tiriczej, aprobowany na wspól- D latego też nie wątpimy, że projekt wstał e wątpliwości. Publiczne omówienie ś.nIJ6nych brondć trreba pocieszać, na duch~ 
nym posiedzeniu KC PPR ' i CKW PPS. Statutu będzie przez wszystkich człon- tych spraw pozwoli nam lepiej przyswoić podnosić. A któż jest bord.rJej powoJany do 
Członkowie obu naszych partii wezwani zo- ków obu partii rob.otniczych uw~ie CzY- sobie leninowskie zasady ' organizacyjne podnoszenia na duchu, któż lepie! to ozyni, niż 
stali do uważnego zapo2nania się z tym tany i że towarzysze sltierują do prasy Zjednoczonej Partii. MJądz? Tak teź swoje duszpasterskie obowiązkl 
projektem oraz do zgłaszania uwag i po- pojmuje k&iqdz WaszkJewJcz z RtałeJ Rawskiej 

prawek, które zostaną wzJ,ęte pod uwa.gę Elektrown"lo Ło' dzka d d I d· Ale kogo.1 lo, pr08zę czytelndJoo - bJerz,e w 
na Kongresie Zjedpoczeniowym, gdzie Z ecy owanie prowa Zl obronę lu. wJJw,ry? Kogo~ to podno&f na duchu? 
sprawa Statutu będzie rozpatrywana w Czy sqcI.z.m może czyteJiTlilru, że ksiqdz W(!)Sz. 
specjalnym punkcie porządku dziennego. W wyścigu Z Elektrownią Warszawskq MewJcz broni biednych chJo,pów przed wyzy8-

p rO,jekt Statutu powinien stać się przed Wcwra:i odbyło się podmunowarue przez Ostateczne obliczerne za okires półroOOHY Jolem bogaczy? me, ,kqdże UłOWU iIim k.sJqdz 
mlOtem największej uwagi w~ystkich Kom:iJs.ię OJ."Zekają.cą. WYIJlików współzawod us1laJlone będzie z początilciem styc:mia WaszkkwJICZ ogndem pdek.fed.nym, lJllloJq gorącą 

to~arzyszy,. gd~ sta:t0wi dokument ogrom niclwa pracy pomiędzy Elektro-WI1ii.ą War- 1949 r.: w którym to cZiasie dojdziie do 0- l J.nnymi akceso.nfiaJmJ1 pJekła g.roxJ .... chlopom, 
neJ, zasadnIczeJ wagI. Mylilby się ~ełl kto SZ3.wsk!'j. a Elekt.rownD.lJ, Ł~ą. za miesiąc stateCZ'llego \ ~ac.zenia zwycięsilci.ej za.- tym chlo/l'011t 00 to .otrzymaJ! zkmJę l!: Jleroil'my 
by spraw. ę Statutu uważał za rzecz d;ugo- paźd.zderrm,k 1948 r. łogi, · ro~nej. A "bi.eooym" (och, łM sJę w oku kręcL) 
r7.ędn f aln F Kiomis)' a. ""0 ZQT\()I2JIlamMJ. się z osi".gnię- Do końcowe"'" obl~""""'~a ~·(.'\"'~'~ych wy ~ ą l OrnI ą. < onny organizacYJ'ne są "' .... ... ,.,v ~"""""" IJ'V1!V"""" " 'obszarnikom - kró].estwo n:lebieskle obJecuj"" 
b . clami posz,czególnych d2li.ałów współzawod ~~,'-' d'''''''' , " '1 'ć ~,,~1 - • 
.... owiem j~k naj ściślej związane z treścią ccictwa stwierdzliła, że załoga Elektrowni Ull\,OW oJu:me rowru.ez pewna l os ",,,;u,,k bo taJe 8rod~e na ' zleI1bf pok.r~dzen[ :zostall. 
ldeowo-polItyczną, z zało.żen'ami progra- Łódzkiej w miesd!)JCU sJloraWozdaWClZ:vB 2ldo tów za dotrzymamie planu kosztów wła.s- - NJesrus:rme jest - powjedz1aJ ks. Wooz­
mowymi partii. była 314,8 pUJLktów, a mło.ga ElektJrowmi nych na 1kWh, co zadecyduje o zw-ycię- kJewlcz na odptL4de w BabBku - nJe słoo2l1le 

We wstępie do Stafu1u czytamy: "Zjed- Warszawskiej 305,6. Zwyciężyła więc po stwie. jest rwalcronJe bogatych. Dano wam zfemu'ę, ale 
noczona Part.ia jest czołowym, zorganizo- l'ru?; czwarty w trwaja.cym etapie młoga Załoga Elektrowni Lódzkiej doło~ ws!Zel nie ropominajC're o tym, ~e JVfkt M c.udizym me 

ddz al Elektrowni Lódzlcie,i róm.cą. 9,2 pu;nkta.. 
wanym o l em polskiej klasy robotni- Jak d.otychozas, ząloga Elektro'wni Lódz kicll starań, aby w tym wyścigu, który dorobił się, poruewClJ~ 1:(1 Jt:dno cudze .nieraz 00-
czej - przodującej siły narodu polskie<>'o·'. lciej w cią.gu 4 miesięcy osia.gnęła 99,32 prowadzi zdecydowaną większością punk- dać trooba cztery BW'Oje, ... 
Partia ta kieruje się zasadami ideologJ(;z- punktów przewagi tów, rolZSttzyg'IllJ,Ć na swoją. korzyść. (Kal) Tak ksiądz gromy c/skaj ł mJI.otal na gl<ywy 
n~i I?-arksizmu-Ieninizmu, jest wyrazi- tych., co to ośmJeldJJ alę sJęgnąć po , zIemię ob. 
cIelką mteresów ludu pracującego miast i szarruC'Zą, (którą od wJeków swym potem doro-
'Wsi i przewodzi mu w walce o zbudowanie btaJJ ~hJopJ) J po Jep.!me tyQJe na 'ZfemJ. Ale 
ustroju socjalistycznego. Odpowiednio do ,,\\1 (,. "" l N 'J ,. O li" ch1~~' wiedzą dobrze. te ta ,ziemia Jm się należy 
S h kt W ostatnim miesiącu " I ł' U JI m "'ł'" ~eg~1 barad eru Partia ta musi Oprzeć ogólna ilość wpłat na '.500.000.000,1. - wjedzą !e.ł dobme, w ozyJm Jntereslie ksiądz 

ą s"'''ł u owę organizacyjną również na Wspólny Dom przekro Ich 00 ... dkdJła wy'!y1a W Interesie "biednych" 
pods~-' h . do X'/S/4Sl I4wac marksIzmu-leninizmu odrzu- czyła znacznie sumę, ob8>ZQmlków, których Josem nJ.kt frWo~ , przeJą~ 
cając ~recz metody' i formy' ors-a.z{izacyjne przewidzianą na podsta- WPł.A eONO: $ się me chce. 
refornuzmu. wie obliczeń deklaracji. I Zresztą nfoetylko () amok 1 w.Jdł.ach prawJ 

. kt St t Na dzień 1 listopada br. ZADEKl.AROWANO:... " mit.z' 

P rOJe . autu Z.jednoczonej Partii ogólne wpłaty wynosiły" w ,wych kozan.lach k&fqds - obroOOa ObS2JClT-

uwzględrua całe historyczne doświad- 667.117.115 złotych. ndk ów. 
czenie polskiego i międzynarodowego ruchu Wykres przedstawia C:wsem sięga "tef dO boNbleJ nowoczesnych 
robo!niczego. Przepisy statutowe .nowej wzrost wpłat, dokona- wynalazków pWekła. 1 tak oo,prozykk1d opowu1a.da 
Partii oparte są na dorobku jej poprzedni- nych przez obie par- chętnie l) bombie al<wwweJ, marzy głośno o 
czek w rewolucYJ'nym ruchu robotniczym tie robotnicze 1 instytu- ftrzec1ej wojnJe (.prawda, faJ< t-o księdzu p"'''''_ 

cje na Wspólny Dom w --I 

Polski - SDKPiL, KPP i lewicowego nur- ciągu pierwszych sześciu stO'! - marzyć o rozlewJe k1'W1f?) 
tu PPS, na ogromnym doświadczeniu PPR miesięcy - od maja Fe, k.51ęte wIkary, .nJe pJ'zysloI ks.lędru poil-
i powojennej PPS, która wyzwoliła się z 1948 r. do 15 październi- tyką P<LM~ 8fę % ambony. 1 &o kitką brudnq po-
więzów reformistycznej ideologii i soojal- ka 1948 roku. lltykq w JiIlteresle ()ib~OO'rndków l wyzys.kfwa-
demokratycznych metod organizacyjnych 1 W<lczy. A te ,,Jgro8~ '% dJlabłem" nikogo 1Il."e 
PrzeZWycięża je ostatecznie. Projekt Sta- pr!L€raża/q. Nie tclrJ. cMoabel st.M'zny, jak go ma-
tutu opiera się zarazem na doświadczeniu lują· 
światowego ruchu rewolucyjnego, a przede 1I_1I1I_1111_111I_1I11_1II1_IIII_nll_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII~IIII_IIII_IIII_1111_1111_1111_111_1111_1111_11 

wszystkim na olbrzymim dorobku WKP(b), Na półce z książkami 
partii Lenina - Stalina w dziedzinie or- p 
ganizacyjnej. Jeszcze na początku naszego • , t ' 
~tu1ecia Lenin i Stalin opracowali założe- r a c a I z a p a w o r z q 
nła organizacyjne partii robotniczej nowe-
go typu, partii przewodzącej w walce o Po . .. W A· . D l k d M k 

cuda 
obalenie kapitalizmu i zbudow8.11ie socjali- WleSC • ZaleWa "a e o o os wy" 
zmu. Lenin i Stalin zbudowali taką partię S~s.aq}ą ~ezo!llJU. łiltelreldkli.oego ~ ~.S.R.R. j~ cIi.ą;~ je'dlru~ ro!k!u. A!P'o j~.o lIldoońC7JetllIIIu 'ŹXlI!IJe były w tym ~. Tem pIa!flrdbltyOzinly 
i w ciągu dziesięcioleci stale doskonalili d)e

1
bllUr1: mbolf:lle~''P~9aj~ W. Ażau~, lkit0'ry.' o'~aJd'C2lallą.' z.e mstę~,! będ7ńJe "N'Y'budoiwiaIny ~Iąq, w6;zellklie ~1nKl5oi eaIlbtwJIaIZlJIl lktiJeru'e 

ten naJ'ostrzeJ'szy o, ręż 'T<l<mcięskieJ' walki wydał poWIeść pt. "Daleko ~ Moskwy. w 0i-ą9'U drzJt,emęcllu mlleSlięoy. jpTIaJCę boihalte!rów nnlWtileŚd u."",.... n_~""':'. 
~ .. J T-elDlJaJtem jej jm - bulf:llo.wa iIlJaflocli'ągu llIJa dla,.. " . It'~ .-...uu"""'<>, IJSJL~""1 

rewolucyjnej. Toteż doświadczenie Partii lelkńlcll lW'SlChodllllilCh ikJ:reISIaJCh Z'WIi<vz,ik.u ~Iec- ~alkiJe II1eI'lIltHIl!Jty rzJaIWdali.ęozIa,ć iIlJarl~y lIlliJe lt'ydJko. zmagalJ ą 61ę w.JI<Hroi'e w dlIDlię rzJWyIOięsl!rwia. "Dane-
Komunistycznej ZSRR ma dla nas ogrom- ikJiJeg.o'1 ipI18cują tu _ w ~~ aięź- fuJcho'WI),ŚCti boharterow <Iie\i /pOIWIiJeści. AUIIlotI- lPo - ko od M~kwy" ~ to w ~YIIll sensie j;ak 
ne znaczenie, w chwili kiedy tworzymy jed- ikiK'lh IW11IIrUaldomh _ rolb.omocy, rurutym/ilelI1olW'ie ~ ibMiflil! t1sdOlWOdiru!ć, <lO zdi'zńJai}a.~ m,IOiŻIe [ltOłąiCl'lJOiIlla. gd)'1by b1ll~ i ~OI~IW'ClIllJle tegJo WSI2ly5rt1kJie­
nolitą partię klasy robotniczej, której ce- i!JoohIIlJilcy, 1 poikolIlYIW'Il!i.ąc z hlOihJaJfJemstJinn 2'l1łpaJ- 11: <bą fiarc<hJowo ,śailą twórCM JnJcj.alywa. W gru- glQ, 00 olSllJą?nęlJi ~udzie iI1adJzIiIoocy w ail1l!9'l! k it 
lem jest zbudowanie ustroju socjalistyczne- lean ł w}'1fiITwra11Jo'Śditą IWISOOliktire IPr~~l(JiClry" dIo[plOO~ chej" lll!ilefPIIYlleb'}'1taj IbCl!ilCl1Zle 'WII1'lle II; ikJiipD Ś'W1ilrudJolIDlill, :'1I\e'Wp'hLClYUiIl)'ICh. Oto 'WlSikJarzrude aJUltOIl' IPlOlWtieś­
go w Polsce. warcl!Zl8.J.!ą '11rud!n'e dJzrlero dla końca. A!ŻJajjleiW od ceil'OlW'a, 1oon.struJk1'}'1W1Il1a. iPna<da., liudilJlle ży;jlą lPeIł- - ~ 1P1~iIllY, II'IOrnl~ l bo-gaJty lkIract, olto 

B ędąc stopem naszych własnych p6łwie- bwlomzyIł ahamaJk,terylSl1YJC.Z111e ~JIBIW1LsIloo lI'e'W'OhuIcJ~ Ill~, bK)~aJt:ynn ±yPilem" Iiich wy.:Ji'llkli Ii<ih myśl 1W\5!PI~~1IaJh lud'1lie, .olto ge~, h!OIltt)Il' d slOOlliJell1łie 
kowych doświadczeń organizaoyjnych iS!OlQjlil1lrilSltyJcrzln.e[j,: IOi!1lIlofWlil!lllie sILę l!IIOIWycl1 ikJaKlIr blorą górę nad ślepymi S'iłami pnzyrOdy. Ai.a pamttiJi bolkstoo!wJJckliJeoj, buwjącej mol!1al1m.ą d !p.oatiJ­

i doświadczeń światowego ruchu robotni- praoownJ!mych nieprrzerwany W7lrOSt inte'lek jlelW wprowa,ma cz:y.uelrrriik.a IW ŚW!iIa!t oodlZliiealJIlle;J, ty~,ą J,ecm:IQŚĆ l!lIa~iClu IIIilIC!.ZlileClkriJego. P.oIWtiIeŚĆ 
czego, projekt Statutu jest równocześnie t'll,a,I'IlI}"Ch SiN ~aJrorll\l I!IaJdlZliJeOO1991O. B:oiha.telM- l(J,rgaJlllirzlwtorr>slkJire.j pIaoCy ,Lu·cm Parntili, rnalSl!ou,gą aJU- AZ/aJł1efW1a" .'lUJJe~e'ŻalJj,~ od perwm.yrch, IWIliaJśCilwy<:h, 
dowodem: tego, że obie nasze partie dojrza- mi powieŚCi s'ą przeważnie wykształceni fa- tona [pIOfWIiJeOOi jest 100, że 7l1lOI'ZlIlIIIllilail 0a:I. Wl1JllIilOl5ły d~b;ut,o~ plsarskiemu "oo-aków i nJiedociąg' 
ły do zjednoczenia na zasadach marksizmu- chowcy, których woj;na postawa przed ko' paJbors trrru<llu BaitmaJIlJO!Wylcl:t - p.art:OIS ikJomumńlsltJy- nJ~, SWJ~d?Zy o niepowst:zy;nan~m wzroście 
leninizmu. Nowy Statut oznacza wielki krok niecznością złożema niełatwego egzaminu. CZlIl!ej, 7JOII'QlaJIJliJoolW'ćlJIlJej IhvÓJlCZlOIŚcl. ~1 . zepnIęclU tJwg,rczych sił Utera.ttlTy radziec 

I ten egzamt:l. zdaJą celJująco. eJ. B. D. 
naprzód w porównaniu ze statutem PPR iBochaJbero,w.iJe Atruj€lWd dy!SlpKllllJUiJią WIłI~dlzą 
uchwalonym przed trzema laty. W ciągu G1ó:wlIly lm:i:yruler GrulYslktI IPnzerl dIIugi aJaJS iklilelI1OlWllllilO!.wIa, wysolką iS1lJhu!ką !lJE!IS!P'aIlarrllia ty-
tych trzech lat nasza Partia rosła ideowo OipJ11!JCawyTWaJ! ijJmjl9ik't budlolWy lIllaJft.oci1ągu, dIa- 5IiJęcy ludlZli w plOltęŻlIly ikJocrek.1Y1w iPI'aJCy. NameJ­
i politycznie, precyzowała i szlifowała swe chlOdJZą!C dla Urz18.5laJdmJiKlllloego 'WIllJi1O<S!k1\l, 7-e na Iio Jlry hooobell' iP'Q'Wieś.ci - BaItI!DIaJlJlOJW dl€iSlt :p:olSlt!acią 
metody i formy organizacyjne. Plenum lip- pOltITllelha 00 IlIJaj:nm'iej lflITZJech l<llt. Pmydrorlrzą !!lJilemwyilde pociągającą. SwtllrudollIllOlść oelu ISIillia 
cowe i sierpniowe, przezwyciężenie odohy- jednak nowi S1p~jalJiśCi u weccy-BatmaillÓw, chall1aiklVell'U, wymlTWlaJlJo,ść - QIIio rlIIlJ1lIJIlJilelIlJIl!e '!"fl5Y 
l · . . li t P BemidJz'e, K<lW'SIZK)'W, k. tÓUIZ'Y pIrrl.eIl1albliaJJ·ą Illlll'nJn..';le ema prawlcowo-nacJona s ycznego w ar- '1'== tej :piolSltalOi. B:aJtIllJ1IIllJO/W rolZll1IIllie, ż.e IW ilmii1ę """m_ 

. t .. h projekt Grubsklego. Używaji1\c należycie sił .. 1-
tli.i Je.j po rzeb orga'łUlza.cYJdnyc w ogrt om- 1","~1_'~1.., ~.r"'amn'''"'J·'''' srzyJOh cellów musi być il'w1aJrIdy, 1l1ii1e<U"'i'ęty, wy-~UJLlNl~:u. ~ '" 'uu .. ~ [PIIlaJC ę I1o,b oltlnJilk ów i olŻy - J . '" 
neJ mIerze przyczyru o SIę o przygo owa- " . , mag1ljJący. NiEjpOlslkiool!DlIlJilolIlą emremgIilą ii w.ollą 
nia szeregów partyjnych do nowego Statu- WlIarJąC Ją ruchem SIO{)Ja[n~l\Jyic=ego IWSIPÓlrzJa.WQd-j BaI!ImaInIOM" lPlI'Ze'P'ań\C!. 'WmyIS1tlk:iIC'h oibaJozJallTy.ah 
tu. Analogiczny proces odbywał się w okre-, nilolJwla" mrod.2li b'UlooiWillliJczJolWIie dIOllooll1'YW1l16ą QIO LudlZli. Jeslt OIIl ruiIe tyiHoo ŚiWliletnym arclJmń'.ilbra.­
sie PrzYgotowań do zjednoczenia i w sze- ruileilIl'rul cuiClu: nMboci/llg ooLSltaJ! wy.budJoJWan'V w :!Ioll'-em, lecz TÓ;wme!i - poJ.iltyikJilem, €I1oollli:Jmi­

~zfJt!e' .. !Ji~q pi§ZtL 

Jeśzcze o Szpitalu PCK przy ul. Krzemienieckiej 

Slbą., lkitó,ry 7JdlatJ1e '.i101b1ile 5JPll1a/Wę, że herL IkIoITeik­
tywu jest bezradtny, że rękojmią zwycięską 
jest mobilizacja li aktywność mas, ich boJo 
wość i ofiarność. 

BaJLmamolW - jlalk. WYII1ari1a srllę jledem. 'Z diego 
.rurujIbJ.iis1zycll W'6!p ó łpi!11!JC101WIIlli1k:6w - ,,ftoorc'.ha lu-

Towanyszu Red&k~1 sklej - może m~eć peline IZJaIUIfunde, że dla jej dzi, lecz nie psuje bezmyślną dobrocią, nie 
Nawią'ZIUją.c do z.amieszcronego w Nr "Gło 2)ch1CYW'ia zostamJe ucz;yniJcme wszystko. W g'liaJsllca IPO gfuolWlil~ Ik!\ledy il'TIZJe.ha d [\116 tnzr~bd"". 

su" z dInia 7 ub. mies. ldstu "stałej Czyte!- tych Slprawa.ch me ma modnego zanledbanIDa. PedlagoglictzJl1y sys:tem BaJ1JmarrJlO,vfa ip~lLbl!JwtiOllly 
niczki", omawilającego nriedomaganda sl'lpi- O kaiJdej pórze dnJia i nocy nraczellruy lekarz joot 5<elIlltymemJtailrzmu, iIlIie :lII1Ia lW'1laJjlelIllJJlJego wy­
tala PCK przy ul. Krzemienieck.:ej, pragn~, dr Pertyński śpieszy do trudnych przypad' baJCreIl1łi.a 5IOble grnecl1ów i OOilelI1allllia osobn'}'ICh 
jako pacjentlk.a tegO 5zptta,ll3., dorzuallć rów- k,6,w. Jeżeli chora jest robotn.icą lub rna~ką OOaJI1Jtów. Elemerut.arrrui 1!ego sy\SItemu s'ą llIJartJo -

. . ,_, .,_ ki~lk:orga d.zieCli i wiadomo, że """'rost z łóiJlre miast ideowość, krytyka i s,amokrytylka, stawia 
nlez """lll'-a uwa'g. ' " . . . . Hl"", ruJe WY'so/c<kh wymagań 61ohil6 i drru'g'im. Poll1łi& 

Rzeaz;ywiście - bielli=a pośoielowa wy' pOJodme do OLę2lk.J~] pracy, na pewno m.e zo° 'Wlał; AiJrujeIW 'W sweU iPlO'Wieści unclal1ltltile w IlIlalj­
gląda n ieprzyj,emme, aQe - jak s,fę mogłam stanIe ona ze 6iZpItala wyp100..na 8illii (} Jeden warżrnJilEl'jS:Zl}'iIIl illSpe:k:lOi.,e - w a1kcjj, pnzy [ll1alcy 
poinformować u . personelu szpi.rtalnego - d.zJień wcześruiej - tak, jak to zda'l'ZC! się w - dilJa OjiCTZ.yZny, w waloo o jej ~wylCi.ęslbwo i 
Dyrekcja pCK przydziela na cały Slzptta'l nrtektórych ·illIDych szpłta1lach. di.'W1alłę, Odlbwol1"Zotne w.srbcuły j,edJruO(l'lJe,ślllIile głów-
9,5 kg mydł·a m:esięc:zn1'e - to jest przeC'ież Gdyby Za'l'ząd PCK ze swej SJtrony wi,ęcej nJe oed:lY boihaltmów: CZJyiSltOŚĆ ffiJO!l1aJltrua, d a 
bruI'dilo maro. :Aróbawaoo uiJywać bieJd\dła" dbaJt o SlZlp iltall iPTlZ'Y Ul!. KirzerrniellllieClklile1. to !p!iZeoooiIlJaJllIila, ·tWÓrl'C:zy rorzmm, 6.7JuillChelbn'V UipÓif , 
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Związek Radziecki 
wznosi z gruz6w miasta 

Historyczny SewastopoI, miasto - bohater 
dwó~h w?jen, obronnych, był - po wypę­
dzemu NIemcow - olbrzymim zbiornikiem 
m!n, zgliszcz i gruzów. Dzisiaj - wszędzie 
WIdać nowe budynki - domy mieszkalne 
szkOły, urzędy. Słynne bulwary są znowd 
miejscem przechadzki 1 odpoczynku miesz-
kańców miasta. ' 

Prócz domów mieszkalnych 1 szkół, bu­
dowane są lub odbudowywane są kina te­
atry i inne ośrodki kulturalne. Ukoń~zono 
już odbudowę muzeum Floty Czarnomor­
skiej, .doprowadzono do porządku bibliotekę 
muzealną. 

W odbudowie bierze udział wielu uczestni­
ków obrony Sewastopola. Gorliwie pracuje 
też młodzież, stanowiąca większość pracow­
ników. Na budowach i w zakładach prze­
mysłowych Odbywają się liczne zgromadze­
nia młodzieży, w związku z wyróżnieniem 
sewastopolskiego Komsomołu orderem Czer­
wonego Sztandaru. 

.. Dzięki st~ra.n~om rządu radzieckiego i par­
tu bolszeWICkIe], przed Sewastopolem otwie­
rają się nowe, piękne perspektywy. Posta­
nowiono w ciągu najbliższych kilku lat od­
budować miasto całkowicie. Rozmach pracy 
przyjmuje imponujące rozmiary. W najbliż­
szych tygodniach Sewastopol otrzyma znacz­
ną liczbę wygodnych autobusów, a nowowy,,, 
budowane bloki mieszkalne zostaną zaopa­
trzone we wszelkie udogodnienia techniczne, 
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Przemówienie przewodniczącego 
na inauguracyjnym posiedzeniu 

K C Z Z tow. K. Witaszewskiego - wygłoszone 
Centralnego Komitetu Współzawodnictwa Pracy 

(Dokończenie ze str. l-ej) . l Nowe możliwości rozwoju 
nlonego premiow.ani.a, cz~ to. przez obt;iżenie współzawodn:ciwa 
norm, czy to w Jaklkolwlek mny sposob, l 

, W tych warunkach robotnik nie umiał bar- Usunięcie obiektywnych tnldno~ci" kt6re 
dzo ,częs!o obl~czyć swojej płacy, nie potrafił powstały na dro~ze da~sz~go wzmozel1la ru­
powlązac wYl1lków swej pracy z należnym chu współ~a"",:odructwll:, wmno b~ć p~łączone 
mu zarobkiem, co hamuje dążenie do wzmoże z usprawnlel1lem całej pracy zWlązkow za-

zawodn.i.ctwa pracy. MłodziE!żowy wyścig ników ~dywidualJnych, zespołowyĆh i za' 
pracy powinien być z dniem 1 stycznd.a 1949 kładowych. , 
roku Włączony w ogórne ramy organizacyjne, Na' czołowe m:tejsce wysuwa się sprarwa 

Młodzież, która jedna z pierwszyoh zapo' wymiany d.oświadczeń przodujących Pt'aoow 
czątkowała współzawodnictwo pracy i poslja ników, rozpowszechnienia ieh metod pracy, 
da Couże doświadczenie w tej dzied-z;inie, po' propagandy, i popularyzacji wspól~wodni. 
trafna umasowić ruch i wychować dość llicz ctwa pracy oraz opiekli nai! p~ownikami, 

nia wydajności. wodowych na tym polu, Od ruchu zawodowe 
Zmiana ł d t h go w wielkiej mierze zależy głębia i rozmach 

ne zastępy działaczy młodzieżowych w ru' T 
chu wspól-uiWOĆllnlctwa, rzeba popularyzować , ,P ~c po s awowyc , przez lch pod- tego nowego ruchu 

wyzszeme wmna nastąpić przy zawieraniu no Ruchem współza~odnictwa pracy nie moż­
wych ~kła~ów zbiorowych i stwarza ona naj· na kIerować metodami biurokratycznymi, a 
odpowledl1lejszy moment dla uproszczenia dl) przede wszystkim nie wolno nam włączać 
tych~zasowych ,systemów płac, dla wprowa- współzawodnictwa w buchalteryjne rejestro­
~zema tam gdzle to jest uzasadnione i moż- wanie osiągniętych wyników, 

w obecnym plątym e4ap~ młodzieżOwego dorobek przodowników 
wyścigu pracy bierze udział blisko 150 ty- W ół . 
S,\lęCY uczes!nj,k6w w 540 za.kqa,dach pracy. sp zawodnictwo pracy należy propago· 
Wlączcn!e teg'() masowego ruchu w ogólne ?"ać, rozszerzać, tłumaczyć ludziom, stojącym 
ramy organizacyjne wiTl!llo si~ odbyć z ker Jeszc;ze na uboczu od tego ruchu, korzyści wy 

.lwe czystego alwrdu opartego na stawce Warunkiem współzawodnictwa jest świado 
ak,ordowej, lub też Jasnych i pro/iltyoh syste- 'my udział robotników w tym ruchu, jest jego 
mow premlowo-akordowycb i premiowych. Indywidualne lub zespołowe zobowiązanie do 

'" n1kaJące z niego dla poszczególnego robotni· 
rŁyśc1ą dla dalsQlego rozwGJu ruchu współ- ka i społeczeństwa. Mówi się ogólnie o osiąg­
za.wodnlctwa pracy. Należy wciągnąć mlo' n~ęciach tego, czy innego przodownika pracy, 
dzież do akcji popularyzacyjnej. i organiza' me popularyzujemy jednak na ich własnych 
cyjnej współzawodn.ictwa pracy w z'akia' zakładach ich osiągnięć, ich metod pracy, ich 
dach, tworząc z niej kadry redaktorów i 'ko' ulepszeń. Trzeba zmienić struldurę 

'- zarobku 
Dotychczas istniejące niskie płace podsta­

wowe powodowały też pokrzywdzenie robot­
ników, pracujących w godzinach nadliczbo­
wych, i odwrotnie uprzywilejowały opuszcza .. 
jących pracę, którym przecież mimo to przy­
sługiwały stałe ekwiwalenty. Reforma winna 
więc przynieść wzmocnienie pracy. 
~bok istniejących systemów płac, drugą po 

wazną przeszkodą w rozwoju wsp6łzawodnic 
twa pracy, jest nieuporządkowany stan na od 
cinltu norm teohnicznych. 
. Mówiłem już, że zbyt 'niska stawka akordo 
wa utrudniała prawidłowe' rozpracowanie 
norm, powoduj<;c często celowe ich obniżenie 
1 demobllizując pracowników. 

Obok więc rzeczywistych OSiągnięć, opar­
tych na rzetelnym stosunku do pracy na ra­
cjonalizatorskich pomysłach i ulep~zenlach 
produ~cyjnych mamy gdzieniegdzie fikcje 
bardzo wysokiCh przekroczeń wynikłych na 
gruncię zniżonych norm, Często słyszymy na­
rzekania na brak róv\IIlego startu w różnych 
zakładach, albo nawet w tym samym zakła­
dzie, pOlegający na stosowaniu r6żny(Jb norm 
w r4Włłych warunltach technicznych. Cztery 
lata wytrwałego budownictwa przemysłowe­
~o I,lsunęly liczne początkowe niedociągnię­

,c1fl organizacyjne, istniejące w fabrykach, 
, Stwarza się możliwość prawidłowego uregu 
lowania zagadnienia norm na obecnym eta­
pie i stworzenia dla pracowników równego 
startu uzależnionego od warunków technicz­
nych. Podwyższenie stawek akordowych po­
zwoli na niezbędną zmianę norm nie powo­
dując, obniżenia zarobków pracowniczych, a 
odwrotnie umożliwi ich dalszy i systematycz­

wykonania tych albo' innych zadań. 
Są zakłady pracy lepiej lub gorzej pracują­

ce. Lepiej pracujący zakład niewątpliwie za­
sługuje na wyróżnienie i pochwałę. Jednako­
wóż chodzi o to w ruchu współzawodnictwa 
pracy, aby nawet na najlepiej pracującym 

,zakładzie pobudzić inicjatywę załogi do walki 
o jeszcze lepsze wyniki. Do wykrycia ukry­
tych rezerw na gruncie własnego doświad­
czenia i entuzjazmu robotników do skróce­
nia terminu wykonania planów osiągnit;cia 
dalszej oszczędności. ulepszenia jaltoścł pro­
dukcji. 

respondentów ściennych gazet, należy oddać Inżynierowie l technicy winni pomóc przo­
pod jej pieczę tablicę, . poświęconą ~półza' downikom pracy, uogÓlnić ioh osiągnięoia i 
WOdni0twu, ożyvvić dz1alalność świetlic ~ po przenieść je na teren całego zakładu a nawet 
wiązać ją z zagadnieniami produkcji z omro' całej gałęzi przemysłu. 
wdaniem zobowiązań pracowniczych i i.ch Nie organizujemy dotychczas zebrań praco-
wykonaniem, w~ików należących do jednego zawodu, na 
Młodzież może i powinna wziąć udział ktorych przodownik pracy przy pomocy tech­

nie tylko w swoich brygadach i w swoim nika lub inżyniera podzieliłby się swoim do­
~.półza.w(tdnic~vie, ale 1 w I organi.zowaniu świadczeniem z innymi, Takie zebrania win­
ogólnegO ruchu. ny or~anizować komitety współzawodnictwa 

W praktyce współzawodnictwa dużą rolę zakładowe i główne w porozumieniu z naszą 
odgrYWa prawidłowe i wszechstronne plano" prasą związkową, ' 

, N arada wytwórcza wanie. Bez p1an6w produkcyjnych całego za Nie wydajemy broszur, poświęconych przo 
downikom i ich metodom pracy. Nie wyko-fundamentem kładu, poszczeg6lnych odóziałów i grup pra' rzystujemy dostatecznie prasy i radia dla po . ł d . t cowniczych, współzawodnictwo nie może atę pularyzacji współzawodnictwa. 

WSpO zawo nlC wa prawiOiowo TOzwajać, R07lWój wsp6łTlawod- Na czoło wysuwa się również zagadnienie 
Dobry robotnik nIewątpliwie Mwsze M nLctwa pracy zmusza cznm.&ki administracyj solidarności koleżeńskiej i wzajemnej pomo,. 

sługuje na wyróżnienie i pochwałę, jeś~i ne do bardziej, ' szybkiego, prawidłowegó i cy w ruchu współzawodnictwa, Ruch ten po_ 
jednak nie bierze on -na siebie określonych WEzecllsotronnego planowan1a. lega nie na koruerenCji" lecz na szerzeniu 
zobowią-z;~ń, nie włącza się świadomie do wśród ogółu pracujących nowych, wyższych, 
ruchu współzawodnictwa, nie pociąga swoim Przeciw próbom zbiuro- lepSZYCh, socjalistycznych metod pracy. na 
przykładem innych, jeśli oddzieLni robotnicy k wzajemnej pomocy. 
brygady, oddziały nie , współzawodniczą ze ratyzowania ruchu Komitety współzawodnictwa powinny orga 
,sobą nie można mówić CI wspólzawodnictwje Niejednokrotnie dySkutowane są zagadnie nizować pomoc dla oddziałów i brygad, po-
pracy w d,anym zakładzie pracy. ma kryteriów dla określenia pojęcia prze' zostających w tyle, pomoc dla całych za kła-

Opracowanie .Indywidualnych 1 zespoło' wodnictwa pracy, zespGłów przoduj,ących i dów obniżających wyniki danej gałęzi przę-
wych zobowiązań, opartych na kon]{retIDych przodujących zakładów pracy. mysłu. 
planach produkcyjnych ood2Jiałów i brygad, Omawiane są też sprawy ,dndywidua~ne'go Przodownik pracy winien być nie gwiazdo-
wym,ag81 uporczywej 'codziennej ptracy rad l 'lespołowego wsp6h.awodnlctwa oraz _ wza' rem oderwanym od kolektywu, lecz przodu-
zakładr""rvch, admimstracJ~ gospodarcz,,!j jącym w 'zespole WSPÓłzawodnikiem, podclą-

v .. ~ J'emnego ich stosunku, Pr6ba oTVl'acowanLa' t 'ł i ty k .lJ współzawodniczących, N.arady WJ"I;wórcze ... gaJącym en zespo ca olektyw do wy.i-
ogólJno'zakładowe, narady oddzi'ałowe, nara' tych zagadnień za biurkiem, w oderwaniu szych osiągnięć. 
dy poszczególnych grup współzawo::1nicZ4" od konkretnych warunków zakładów pracy Odbywamy dzisiaj I pierwsze konstytucyjne 
cych są niezbędnym elementem ' PTaiWidławe' poszczeg6Lnych przemysłów chy!)ią celu. posie~zenie Centralne g? Komitetu Współza: 
go rozwoju ruchu wsp6łzawvd!llictwa. ,'.. . wodmctwa Pracy. KomItet ten winien SIę stac 

Dlatego pierwszym i njl,jważnie.iszym mjer Gdzlel1JlegdZle słyszy 61ę na~et głosy, ze organenl ItOordynującym, kierującym i kon-
flikiem pracy odd'liałów związków zawodo przed tym należy rozpracować jakiś wszech trol~jącYJ?1 ruch współzawadnictwa pracy w 
wych, rad mk1adowyeh, kom1-tetów współ' obejmujący regulamin, a następnie można skalI kraJowej. Aparatem jego ~est ap.arat ca 
ZilWodni~twa jest ilość i jakOŚĆ nM"ai! fabrycz I będzie przystąpiĆ dQ współzawodnictwa w I ł~go ~cp.u za.~~dO~~:O, p~ac~ Jego wIDna ,0-

,-' •.• ,,--p:.,. nych - koJriTola wy;kona.nl.a ich uchrwał. '1 h kł da h N' t""" ... - plerac SIę na zIesIą ach YSlęcy aldywistow 
• o • pos7.czego nyc M a c. le «uy un.oga, tego nowego ruchu. 

Stworzyć zdrowy Młodzlez w ogolnym Takie podejście r6wnał-oby się hamowaniu C~ntraln~ Komi,tet Współzawodnictwa po-

ny stały wzrost. 

raCJo onalny system płac wyścigu pl'acy współ2llwodnic-twa, Sami współzawodnd.czący wime!1 dOPllnowac .. aby nasz aparat ~;Vi.ązko 
,.' wy me tylko nadązał za tempem rozwIJll.Jące-

W Polsce przedwrześniowej usprawnienia Stojmy w obJJiczu włączeni.a mlod:z:Ueżowe na]lep1ej potrafią opracować konkretne kry" go się WSPÓłzawodnictwa, ale stanął na jego 
techniczne i zmiany norm, zawsze wychodzi- go wyścigu pracy w ramy ogólnego współ' teria, metody por6wnywania ;;nik6W/ wy- czele i nim kierował. 
ły na niekorzyść robotników. W Polsce Ludu W·MA 

~:I~:::~~~~~;:~~z~~zfe°;;:~~~i~F~€~: Slra' e1k ge,neralny W okręg" u pa' rysk' -Im 
stem , płac robotniCzYch i ich udziałem w ,ro-
snącym dochod:de społecznym. 

Wydaje się, że reforma płac powinna objąć pO krwawej m::rsakrze demonstrujqcych tłumów 
nie tylko robotników przemysłowych, ale. po PARYŻ pAP, - Odpowiadając na apel tra'k' 90 N' k . 6 '"' . dł " win,na sięgn",ć i do innych dziedzin gospodar- s J uJe w proc, le ursuJą r wruez przerwama pracy zapa a w późnych go-
Id narodo,"e"'j. związków zawodowych okręgu paryskiego w autobusy p'oclmiejskie. Strajk pracowni- dzinach wieczornych. Kierownictwo Force 

,y sprawie proJdamowama 24'god2jinnego S'1;raj k' kł d' . t ś' bl' j' 
Trzeba jednak podkreślić, że reforma plac ku ńa :znak protestu przeciwko brutalJnemu ow za a ow uzy eczno CI pu Iczne Jest 'Ouvriere oraz chrześcijańskich związków 

nie może za jednym zamachem usunąć wszyst napadowa pol:icji na pochód b, komba1;qn' prawie całkowity. Ciśruenie gazu i wody zawodowych wypowiedziało się przeciwko 
kich istniejących rozpiętości i dysproporcji i tów w dniu 11 11.0 t opada, _ wszyscy pra.oo uległo obniżeniu, notuje się także spora- utłziałowi w akcji. 
od razu stworzyć całkowicie zdrowy i racjo- wnicy okręgu paryskiego przerwillli pracę w dyczne wypadki przerw w dopływie elek- W Paryżu odbyły się manifestacje pro-
nalny system płac. 'W sob&tę rano. tryczności. Pracownicy zakładów oczysz- testujące przeciwko wypadkom na Polach 

Z tego trzeba sobie zdać sprawę, Nie ulega PARYŻ (PAP)'. Pecyzja unii związków czania miasta strajkują w 100 procentach. Elizejskich, Na placu d'Italie oraz na 
jednak wątpliwości, że dojrzały już warunki zawodowych okręgu paryskiego w spra- Na skutek przerwania pracy przez druka- przedmieściach policJ'a zaatakowała mani-
do tego, aby zrobić poważny krok naprz6d, k . k ł . • d d' 'ki 
kt6ry nie likwidując dysproporcji całkowicie, wie 24-godzinnego straj u protestacyjne- rzy nIe u aza y SIę za ne , zlennI . feRtantów dokonując aresztowań. ' 
złagodzi je w sposób istotny i stworzy sy- go została całkowicie wprowadzona w ży- W urzędach l i ministerstwach znaczna Według ostatnich wiadomości przeciw-
stem płac 'daleki jeszcze wprawdzie od do- cie przez pracowników okręgu paryskiego. część urzędnikow nie stawiła się do pracy, b manifestującym robotnikom' w Sures-
skonałości, ale niewątpliwie znacznie lepszy Fabryki i zakłady przemysłowe były nie ~ajwięk~z! proce~t nieobecności not~je nes, policja, uż!,ła ?roni palnej, Ranni zo-
od obecnego. czynne w 100 prqc, Ruch pociągów pod- ~lę ":'" mm!sterstwle byłych kombatantow stall przeWlE~zleni ,do miejscowego szpita-
Wysuwając postulat takiej r:'eiormy, rozu- miejskich uległ wstrzymaniu. Na liniach l ofIar wOJny. la. \\ oJsko obsadZiło nadawczą stację ra-

mierny, że wprowadzenie jej było p.zależn!one dalekobieżnych notuje się poważne opóź- W ko~ach związkowych wskazuje się że diowa, 
od szeregu ważkich czynników ekonomicz- nienia pociąg6w. całkowite, .po.wodzenie s!rajk. u • zasługuJ.·e PAiwż (PAP). Według wiadomoścl' na-
nych, kształtowanych przez Rząd, I dlatego b' k'ch b d dk "I d 
rzeczą Rządu w porozumieniu z Komisją Cen Personel metra i auto usow parys l tym ar ZleJ na po res ellle, ze ecyzJa pływających z wielu prowincji Francji, 
tralną Związków Zawodowych będzie wybra- b . F . . num? terroru i ostrych represji antyro­
nie momentu, kiedy reforma ta ' będzie mo;- O urzenle "4U!l7e raneJ I hotm~zycb - strajk górników trwa z nie-
gła być skutecznie przeprowadzona, Ju~ terae yy słabnąc~t siłą. W zagłębiach węglowych ' no 
jednak Zarządy Główne Związków, wspólnie 
z czynnikami administracyjnymi, muszą się pO oddan;u Niemcom Zagłębia Ruhry tuje się zwiększenie oporu strajkUjących. 
zająć przygotowaniem żasad nowych układ6w Ż l' t I' f j S Ranni w zaJ'€ciu z policJ'ą w Fl'rml'ny wy-zbiorowych. PARY PAP. Decyzja władz ang o,'amery' ceJ, przeds aw cIele ra.ncuBlk ego M. Z zosla. 

t I • kańskioch, na mocy której. Niemcy przejętt ad' ij zaproszeni d~ Londynu, aby podpisać dyk stosowali list, wzywający g6r~~ków do kon 
Te. praca wysuwa, się n!!' obecnym e ap e, ~a "~. l l . ..... l ta.t, np~ac"""any w WaszyngtonIe. Pra::nąc 'tL , d mlms:.racJę przemys u węg owego l ",.a ·owe· ~" uw .:: t . k" d 

ko czołowe zadanie ruchu zawo owego. Z ł b' Ruhry ł ,1.. f l b eol ukryC' te now". zdTad .. i-teresów franft"~klch Yl1UOwanla li CJI o zupełnego zwycię-- Praca ta nie' może tlyć wykonywana w go ag ę ~a , wywo a.... a ę o urz a. "".. ... VU~ stwa, 
oderwaniu od szerokich mas robotniczych i w sp&leczeństwie franous,kim. Zn<l.lduJe to ja i naszych praw do odszkodowań, francuskIe 
winna opierać się na nabytym doświadczeniu skrawy wyr,az na łamach prasy fNncusld'e,f milnist.erstwo 6praw zagranlicznych stara s:ę W Es('ortelle (pas de Calais) , g6rnicy 
nie tylko w związku zawodowym, nie tylkO bez różntcy odcienI. oka·zać swoje "osłupienłe'" WObec planów 
administracji gospodarczej, ale także w du- "Humarute" stwierdza: "godzi sł.ę za,uwa' angjoamerYkańskich, tak, jak gdyby pLan ten z:-zt"!szeni w Force Ouvriere przyłą<:zyli się 
żym stopniu I rad zakładowych. Żyć, Ze mim!, scalenia naszej strefy okupacrl nie był opracowany od dawna, jak gdyby on do akcji strajkowej. W departamencie 

Nowe układy zbiorowe wtedy, kiedy dojne nej 11<. B1?JODIą, wasz~n~n, i Londyn, n e nie był logicznym n<lstępstwem połiiŁyki Bi· Garde, w zagłębiu Loary, w Carmaux 
ją, winny być omówione I wyjaśnione w za- prŁewldzlla.ly dla Que Ue <lo l Schumana zadne d ulot • k d b . był ....... ' '1 Ś 
klad~ch pracY. 8POPUlal'll'-'~ .,&64. Og~:.ł go ud7J:alu w . reorga.ntzacji przemysłu wę' 'a ,Ja, g y y me przewl\U.l'~" ęrz.ez l o ć przystąpień dQ praClt. we.e:la zmniej-
~~ -~ łJ~ea-.. ł statOlWe&'o ~łebia R~ .. Co wle ba.nlebn .. I1kłsu1.., ~f§ " -~ _~eni.JJ-

I 



GLOS RADOMSZCZA~SKr 

Kronika m. Ra~omska W trosce o zdrowie młodzieży szkolnej 
KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, 14 listopada 1948 r 
Dziś: J ,ózefa K. 

W AZNIEJSZE TELEFON~ 
10 - Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezpieczeństw~ Publiczno 
12 - "Głos RadomszczańsKi" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO 
50 - Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

---:0:-

Adres Redakcji i Admlnlstrac.l 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
:te 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
, na codziennie od P.'odzir.y 9-ej do 16-ej 

Miejski Ośrodek Zdrowia w Radomsku ków, jak przedsta 'a się ta doniosła akcja kiedykolwiek środki lecznicze, mogliśmy 
przy~tępuje do wzmożonej akcji profilak- zwróciliśmy się do naczelnego lekarza rozpocząć równocześnie cały szcreg naj­
tycznej, której celem jest uchronić mło- Miejskiego Ośrodka Zdrowia dr. Kuchar- bardziej koniecznych dla młodzieży szkol-
dzież szkolną szkół radomszczańskich skiego, 1 nej akcji profilaktycznych i leczniczych. 
przed chorobami zakaźnymi w okresie zi- "W tym roku - mówi dr. Kucharski -I " . . d 
mowym. dzięki sprawniejszej organizacji służby Rozpoczęhsmy od ~zCZeplenIa . uru 

Celem zorientowania naszych Czytelni- zdrowia oraz w oparciu o większe niż brzusznego we wS7.vstklch szkołach l za-..... -:--:::-~~ ____ ~ __ .;;... _________ ~.:.-_-:~,_~ ~ __ kładach pracy w Radnmsku, Przeprow"!-

"Jed ynka" wykona 30 tysięcy sztuk Inebli II ~~~~~SI:i~j~C~ast~\~f ~~:p~('~aOC~r7.:;ii~~ 
. ,gruźlicze w szkołach i przedszkolach ra-

ponad plan - na cześć Kongresu Zjednoczeni.a dom,f;~czańskic~. yv ,,~7ypadkll stwierdzenia. 
Na ogólnym zebraniu załogi Państwowej l czerwcu 110 procent w lipcu 113, we wrzc- gruzl!cv u dz~ecl. kterowane są one na­

Fabryki Mebli Giętych Nr 1 dnia 11 listo- śniu 112 a w paźd,ziernilm 123 procent lychmiast do przychodni toG" - przeciw­
pada br. stwierdzono, że plan roczny na planu. ' gruźli.cz.ej. ?ziecko chore na gruźlicę lub 
1948 rok został wykonany , przedtermino- Celem uczczenia Kongresu Z:iednoczenio-I po;vazme mą zagrozone, ot~czarr:Y. pełną 
wo, do dnia 26 października br. i podjęto we go z~łoga Państwowej' Fabryki Mebli opieką, przy tym do rodzin dZleCl cho­
uchwalę w sprawie produkcji dodatkowej Giętycif w Radom:::lm przyję:a na siebie zo- I rych na gruźlicę wysyłamy wywiad spo­
dia uczczenia Kon$resu Zjed oczeniowego. bowiązanie wykonal1ia do lrońca br. pon3.d I łecznv .. k~óre '{o zad:m~em jes~ żbadać, czy 

VV styczniu br. załoga "Jedynki" wyko- plan roczny 30638 sztuk mebli . g ' ętych I w, rod7",me ?horr::!go d:>:.lecka me m,a. wypad 
nała plan w 112 procentach, w lutym w wartości ok. 28 - milionów złotych ora~, kaw, ~lerul~n: IT ~ar,a:onych gr~zhcą ~o 
111 procentach, w marcu w 110 procen- mebli stolarskich 762 sztuk wartości ol(Oło ,po;;"dm. W wlększoSCl wypadkow stosuJe 
tach, w kwietniu w 110,5 procent planu 3 milionów złotych. I ~,ię izolację chorych. 
państwowego: w maju 111,5 procent, w (Dz) Od początku roku szkolnego przeprowa-

. '~~ - dzimy maS0we leczenie uzębienia dziat-

O ,'wychowan-Ie nowego czło\ftv~e~"a l wy szkolnej. Leczenie to jest naj zupełniej ~; l bezpłatne i obowiazuje każde dziecko. Co 
I !I~ - l pewien czas - przeważnie w okresie pół-

rocznym - odbywa się w naszej przy-
Szko~a W ustroju socjalistycznym, ria i praktyka socjalizmu. wym. Osiągnięcia te są wyrazem pro- chodni denty~tyc:>:nej generalny przegląd 

jaki obecnie buduiemy, realizuje w peł Wiązanie młodzieży bezpośrednio. z wadzonej k'onsekwentnie przez rząd lu' uZE;'::lienia młodzieży szkół powszechnych i 
ni wychowanie uspołecznionego obywa życiem politycznym, gospodarczym i dowy polityki oświatowej na odcinku I średnich. 
tela, którego powinien cechować socja 5polecznym i naukowym - oto podsta- szkolnictwa wszystkich typów. Tej zimy będziemy. mogli nareszcie zor­
listyczny stosunek do państwa, do pro- WOwe zadania nauczyciela PPR-owca Jednym z poważnych czynników ganizować kąpieled.ziatwy szkolnej w 
dukcji, do nauki, Obywatel ten powo' i demokraty. Aby. wypełnić to history kształtujących nowego nauczyciela .iest Miejskiej Łaźni. a to dzięki uruchomieniu 
łany zostaje do spełniania wielkich za- czne zadanie, nauczyciel musi sam stale wzrastające zn::tczenie Związku od~ziału natrys~ów dla młodzieży szkol­
dań spolecznych w procesie zachodzą- kształtować pozytywnie swój stosunek Nauczycielstwa Polskiego. Z N.P. wcfl.o neJ: Z rozpoczęCIem ~owego ,~oku przystę 
cych przeobrażeń ekonomicznych, so- do zachodzących przemian i wysunąć dzi na właściwe tory przeobrażeń w pUJemy do rozdawama tranu . 

cjalnych i ideowych w nowej rzeczy- się na czoło w walce o pogłębianie kształtowaniu nauczyciela, jako czynni (Dz) 
wistości. osiągniętych zdObyczy wiodących Pol- ka społecznego wychowania. 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIHI 

Nowy typ szkoły dąży do całkowitej skę do ustroju socjalistycznego. W wal Wychowanie to odbywać się musi ------
likwidacji analfabetyzmu, który w okre ce tej musi on świecić, przykładem sze jednocześnie ze wszystk imi detychcza: 
sie POlski przedwrześniowej odpowia' rokim masom robotniczym, ch'opskim, sowy mi przemianami w Polsce i musi 
dal stosunkom ustroju kapitalistyczne- inteligencji i młOdzieży. być czynnikiem pogłęb;ającym dotych­
go, Współczesna szkoła likwiduje prze Nowa reforma szkolna wiaże szkołę czasowe osiągnięcia 'społeczne obozu de 
żytki kapitalizmu na tym odcinku i podstawową ze szkołą Średnią, ogólno- mokratycznego, czynn:kiem realizują­
otwiera szeroko podwoje dla młodzie- kształcącą w jedną, unitarną szkołę cym POlskę sprawiedliwości społecznej 
ży robotnicze} i biedoty chłopskiej. No- lI'letnią, zmienia gruntownie system - Socjalizlń . 
wa szkoła w naszej rzeczywistości zry dotychczasowego nauczania i spaja mlo 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

wa z rzekomą apolitycznością i kształ- dzież szkoły powszechnej ze średnią Go' rn-I·ctwo _ piallny, zawAd' 
.tuje typ obywatela świadomegQ prze' przyczyniając się tym do udostępnie- I ~ łi\ . U ... 
mian ustrojowych. biorącego czynny nia szkoły średniej jak najszerszym ·ma l 
Udzi"ł '" budou'nictwie socJ'alistycznym, obot i '1 b' d' '. k" W bieżących tygodniu na terenie ca- 4) W Plec!dej Dąbrowie w Zarządzie 

.. '" 'v som r n czym Je oCle wleJs leJ- łego' powiatu kutnowskiego przeprowa-I' Gminnym w dniu 17 bm o godz. IOej. 
Z tym \'ą'e ;ę; r aln'\ t k'e W bieżącym roku szkolnym na terenie _ w z s ' n.eroze w e a z dzany b,ędz!e werbunek mężczyzn lat 5) VI Strzelcach w Zarządzie Gmin-

probl('m nauczyciela, wychowawcy i naszego województwa powstało 10 szkół 18 _ 45, którzy chcą znaleźć zatrud· 1 nym w dniu 17 bm. o godz. 13-ej. 
szermierza nowych socjalistycznycn lI-letnich (I - XI) i 7 rozwojowych nienie w przemyśle węglowym. 6) W Dąbr icach w Zarządzie Gmin 
idei, przed którym stoi zadanie pogłę- (I - VIII, I - IX). Trzy szkoły po- Akcję tę przeprowadza Centralny nym w dniu bm. o godz. 16-ej, 
biania w świadomości młodzieży zasad wstale w małych miasteczkach (Z/o- Zarząd Przemysłu Węglowego, którj 7) W Krośniewicach w lokalu Zarzą 
i !'deologl'!' prądu postępowego u pod czew, PaJ'ęczno, Wieruszów) ułatwiaJ'ą . , • dąży do tego, by przeszkolić i zatrud- du Miejskiego w dniu 18 hm. o godz. 
staw ' kto'rego lez'y n'lezawodna rewolu naukę młodzieży robotnicze,J' i biedocie I - nić w kopalniach kilka tysiqcy osób. lO-ej. 
cyjna marksistowsko - leninowska teo' chłopskiej. W związku z tym organizowane będą 8) W Kutnie w sali konferencyjne~ 

Walka z analfabetyzmem dala nastę" 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 pujące wyniki: zebrania. na których delegat PrzemY' I starostwa Powiatowego w duiu 18 bm. 

W 1946 r. bylo poza , szkołą 41.312 sIu Węglowego zaznajomi chętnych zl II godz. 16-ej. ,Komunikat 
K.W. PPR, Wudzlał Propbgandy, 

Oświaty i Kultury w Łodzi zawiada­
mia, że w niedzielę, dnia U Iisto,Pada 
br. o godz. 9-cj odbędzie się w sali 
Szkoły Centralnej PPR w Łodzi przy 
ul. Al. Kościuszki 65 wojewódzka na­
rada oświatowa z udziałem wszystkich 
nauczycieli - członków PPR. 

Udział w naradzie wezwanych 
rzyszy obowiązkowy. 

K .W. F:pR 

towa-

Wydz, Prop. Oświaty i Kultury 

SKORGUMA , 
PRODUKCJI PANSTWOWE 
GATUNE'K 'ULEPSZON' 

Ceno detaliczna 1 kg. zł. 695 

dzieci. w 1948 r. znajdowało się poza warun~ami pracy i płac? w górnictwie, Przyszli górnie zatrudnieni zostana 
, ,ZebranIa te odbywać SJę będą według . . 

szkołą jPszcze 8.426 dzieCI. następu jącej kOlejnośd, I w kopalnlach.-w OkolICY K.at?wJ~, przy 
W dziedzinie opieki nad dzieckiem l) W -2ychlinie w dniu 16 listopada: czym zapewnione będą mlelt mIeszka-

zorganizowano 54 domy dziecka, i 166 br. o godz, IO-cJ' w sali Zarządu Miej-II nie, wyżywienie i bezpłatny przejazG 
świetlic, W akcji kolonijnej brało udział 
w 1947 r. - 64,000 dzieci, w 1948 r. skiego. . . , " I do miejsca pracy, 

. ł h . l 2) W DobrzelInIe w Zarządz 'e Gmin- , , 
- 71.516 dzieCI. W szko ac wszystklc 1 nym w dniu 16 bm. o .. C1odz. ID-e]' I. Sz.cz.egoły wa. r.unkow pr.acy oraz czas 
typów wzrósł skład socj ny robotni- . b d 3) W Krzyżanówlm w zarządzie I mIejsce zaplsow omaw}ane ę ą na 
ków I chłopów. W szkołach średnich 
rozwija się organizacja młodzieży ZMP, Gminnym w dniu 16 bm. o godz. 15-ej I \~yż_e_j _w_ymienionych zebraniach. 

która liczy na terenie naszego woje­
wództwa 400 kół i 11.500 członków. 

Dane powyższe dają nam krótki 
przegląd osiągnięć na polu ośwlato-

łłieuczciwa k~ero\Ynicz ~~ a spółdzielni 
sfango,vała napad rabunkowy 

Do Powiatowego U:-z,;;du B-::zp:ec:: ~ńs t\.va kOllCU przyznała, że właściwie ... nie dok o 
Publicznego w R[' doffi3ku zglosiła się kie- l1a:10 żadnego napadu, że to ona sama po , 
rowniczka spółdzielni w Chorzenicach i za- trzcbClwała pieniędzy . 

. mel~ował~ o napadz~~ na spółdzielnię ~a~ Nieuczciwa kierowniczka spółdzielni któ 
dyŁow ktorzy skradli 4.0 tys. złotych l ę , . " , . " 
l't' ' 'dk' ra me zawahała SIę okrasc powlerzoneJ so· 
l row wo 1. , ' " 'ł l dz"' 
Prowadzącym dochodzenie funkcjonariu. bw placowkl l USl owa. a w?rowa lC VI 

szom okoliczności sprawy wydały się po- błąd organy wladz Bezpleczenstwa, odpo· 
dejrzane. Sabina Majek wzięta w krzyżo-, wiadać będzie przed Sądem Grodzkim VI 

wy ogień pytĘlń, pocz,;;la się plątać, a w Radomsku. . 

Opoczno 
w Państwowych Sklepach Chemicznych, 

Powszechnych I Sp6łdlielnioch -I 
Ządać Domach ToworoW)'ch "Gerlach" wykona plan przed terminem' 

Dnia ll-go listopada w fabryce 
"Gerlach" zebrała się załoga fabryki, 
by dać odpowiedź na wezwanie górni-

5-go grudnia br. w wysokości ok. 148 
tys. tuzinów noży i widelców oraz 5 mi­
lionów sztuk żyletek. I , I 

Sprzedai hurtowa we wszysllCrch oddziałach 
, ; pododdziałach 

Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego 

ków kopalni Zabrze-Wschód. ' 
Po wszechstronnym zbadaniu możli 

wości produkcyjnych załoga postanowi 
la plan roczny nakreślony dla "Gerla­
cha" wykonać przedterminowo do dnia 

Jednocześnie robotnicy "Gerlacha" 
postanowili wykonać ponad plan do 
końca roku 10 tysięcy tuz:nów widel­
ców i noży. 

Wydawca' Woj Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. L6dź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sel{retariat 254-21. Red. nocna 172-31, 
Dział ogło;zeń: Piotrkowska 55. tel. j 21-50. Konto PKO VIl-1505 Zakł. Graf. RSW .. P rasa". Administracja nie nrzv.imuie odoowiedzialności za 1erminowv druk ogłcszel\. 



Str. 3 

TEATR.., 
, Państwo\Yy Teatr WojSka Polskiego 

ul. Jaracza 27 
. Dziś o godz. 19.15 popularna. komediSl. 
CL:3ka Jana Drdy pt ... Ig-raszki z diabłem" 
w reż~rii Leona Schillera. Zespół two­
rzą : ~.1ewska, Życzk;owska, Bartosiewicz, 
Puc~eWSika. Skwarska, Borowski. Bier_ 
na~ B?lkowski. Dejunow.icz, Grabowski, 
KłosdJ?sk!, Kou{)wski, Lubelski, Lapiński, 
Lo.dynsk,l, . Ordon, Staszewski. Wojciechow 
SkI, WOZ!1lak, Żukowski i słuchacze P. W. 
S. T. Opraoowanie muzyczne Tomasza. 
Ki~ttera i Whdyslawa. Raczkowskie_ 
go, tance w ukladzie Jadwil!'i Hrvn.iewic­
kiej, dekorlMje i koouumy Otto Axera. 

1:1 'k " an 
przybędą sztafety do Warszawy w Wielkim Dniu Zjednoczenia Partii Klasy Robotniczej 

w lokalu Związku Młodzieży Polskiej w żą polską pozdrawia Kongres Zjednoczenia 6) Katowic~, Będzin, Częstochowa, 
Warszawie odbyła się konferencja przed- Partii Klasy Robotniczej" . Piotrków,Nowe Miasto, Tarczyn (328 km) 

Teatr Kameralny Domu 20łnierza Fizycznej oraz delegatów ZMP i Służby przebiegać będą następ)ljącymi trasami: Wielk" Sieradz, Lódź, Rawa Mazow. Gro-
stawicieli Wojewódzkich Urzędów Kultury I Sztafety wyrwszą z.8 krańców Polski i 7) Wrocław, Oleśnica, Kępno, Ostrów 

ul. Daszy~slriego 34 Polsce poświęcona omówieniu caJ:okształtu 1) Gdaiłsk Tczew, Grudziądz, Byd- dzisk (402 km) 
Dziś i codziennie o g-odz. 19.15 sztuka prac organizacyjnych nad przeprowadze- I goozcz, Włoda ~vek, Płock, Modlin (448 km) 8) Szczecin, Stargatd, . MYŚlibó:Z, Sk~e-

, ;ą.: RaJi~~~~KB!ijń~~3IH':~~~~:cz~l~ niem wielkiej imprezy sportowej - bie- I 2) Olsztyn, Olsztynek, Mława, Maków~ rzyna, Pniewy, Poznań, Wrześma, Konll1, 
ska, Edwa.rd Dziew()ński, Irena. Hocec_ gów sztafetowych. Dzięki inicjatywie ZMP I Jabłonna (232 km) Kutno, Błonie (557 km). 
ka, Wanda JakubiIlska. JanuSIl; Ja'r<>ń, Ha- sztafety młodzieży polskiej przybędą w 3) Białystok, Wysokie Mazow., Ostr6w W~zystkie wymienione miasta ~ę~ą eta-
lina Kossobudz>ka. Andrzej LapickJ. Adam dniu 8 grudnia br. z całego kraju <h> stoli- Mazow., Radzymin (190 km) paIlli pQSzczeg6lnych szta~et. Z IllieJscowo-
łfikoł.ajewski . i Konstanty Pą.g-owski. Re- cy dla uczczenia Kongrasu Zjednoczenia 4) Lublin, Ryki, Garwolin, Miłosna ści podstołecznych ostatrue szt:ue~y wyru-
z~a Er\'lUla Axera. Delroracje i ko- \.. . . (163 km) szą do Warszawy dn. 8 grudnia l przybę-
stiumy Władysława D~e\vskieg-o. T{asa Partii Klasy RobotniczeJ. 5) Rzeszów, Tarnów, Bochnia, Kraków, dą na Pl. Zwycięstwa, skąd 8 ostatnich bie-
CZ:';na1a od 11 do 13 i od 15, tel. 123-02. Sztafety będą biegły pod hasłem: "Zwią Jędrzejów Kielce, Radom, Kozienice, Pia- gaczy ulicami: Królewską, Marszałkowską, 

Państwowy Teatr Powszechny zek Młodzieży Polskiej wraz z całą młodzie- seczno (499 km) Al. Jerozolimskimi, Poznańską, i Nowo-
ul. U-go T.,istopada 21 - tel. 150-36 grodzką przybędzie do "Romy" (ok. godz. 

Dziś i w nqedzielę o g-odz. 19.15 ostatnie J · d 'W'alkovv' er 16-tej). Biegacze złożą meldunek Prezy-
! rClZ:V g'l'ana będzie "Nadzieja". W PO!lrie- eszcze J e en' dium Kongresu, wręczając symbol sztafe-
dzńalek Tea.tr nieczynny z p()wodu pr6by' ty _ pergaminy zawierające spis wszyst-
generalne.i. We wto,rek dnia 16 listopada. 
br. o g-odzinie 19.15 t>ranrc::n;:')ra ~tyry w Bawełna przegrywa w LKS-em O: 16 kich miejscQIWości, przez które przebiegły 
5 obrazach L Ere.nburg-a pt. ..Lew na sztafety wraz z pieczęciami Komitetów Par-
placu".! tyjnych PPR, PPS i ZMP i podpisami. 

T::::\TR .. SYRENA" Tl'rtulrotta 1 I Start na poszczególnych etapach odby-. 
Dziś o godz. 19.30 .. P ANI PREZESOWAli wać się będzie na wszystkich trasach jed-

Teatr "OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. I nocześnie o godz. 9.30 na. Sygnał podany 
C0d7.iermie o 19.30; w n;edzielę o 16 [ przez radio. Start poprzedzać będzie każ-

! 19.30 .. Pel)ma". o..,tatnie dni. Zniiiki waż dorazowo krótka uroczystość, obejmująca 
ne. Wkrótce otwarcie SWOiIlu 1948-9 przemówienie przedstawicieli obu Partii 
,.PQIl"VIf8ll1ie Sabinek" z J. Węgrzyne"". ; H. ł Robotniczych i ZMP. Po ukończeniu etapu, 
Gruszecką.. 'I nastąpi również kr6tka uroczystość na me-

Teatr .. lUEJ~ODRAM" cie, organizowana przez miejscowe Koła 
ul. Traumxttu 18 (!!,'mach OKZZ) ZMP. Zawodników obojga płci, biorących 

Dziś o godz. 19.115 "Godv weselne" udział w biegu, nie będzie obowiązywać 
widowisko ludowe układzie i reżyserii strój sportowy, wszJscy natomiast posia-
I,eona Schillera. N a widowisko składa ią, 
się pdękne. polskie melodie ludowe i tańce . dać będą kolejne numery startowe. 
związane z ludowym obrzędem sobótki. we 1 \ . Nad calością imprezy czuwać będzie 
sela i dożynek, Kompozycja muzyczna I .;, Centralny Komitet Organizacyjny. Oprócz 
W.ład,,-s~awa R.a~zkowskieg-o i K~;Zimie~ .,. '" niego powołano Centralny Komitet Wyko-
Slkorskl~g~. Ta!1ce &.r~ Fi.1ews~cj, Z. K. S. "Bawełna" pomimo tego, że w ze~poJ e swym posiada kilku utalentol'l'!lnych pi~śrin - nawczy w składzie: Nowak, Gryglicki, Ko-
de~orac.le l kostiumy Stamsława Ceg'lel_ rzy w mistrzostwach okręgu nie odgrywa poważniejszej roli oddają.c punkty walkowerami złowski, Boberowa, Janicki, Bednarski, 
sklego. . wskutek zdekompletowanego składu. Grabiński, Okapiec. Członkowie Komitetu 

IQ 11\1" W dniu wczorajszym odbył się mecz bokser się w pierwszej rundzie Dominiaka, Popielaty Wykonawczego będą jednocześnie odpowi. 
aki o drużynowe mistrzostwo okręgu pomiędzy uJrgł na punkty Samczyńskiemu, OJczyk pokoI dzialnymi kierownikami poszczególnych ADRIA - .,Ostatni mohikanin" 

g-odz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla rnłodzi('!?;" 

BAŁTYK - "Zakazane PIosenk!" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla mlodzie~. 

BAJKA - .. Przeczucie" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
fil.., ~"'zwolo'w c'lh mł"Clo:ieżv 

GDYNIA - ,.Prog-ram a ualności kraj. 
i zagr. Nr 38" 
!rodz. 11. 12. 1:ł. 16. 1 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - "Aleksander Matro­
sow" 
godz. 16.30. 18.30, 20,30, W niedz. 14,30 

MUZA - "Gilda" 
godz. 18. 20 w nłedz. 16 
filM l1iedozwol()nv dJn TY\łodzie~ 

POLONIA - .,Pie~ń tajg-i" 
g-odz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla 1nłodzi_eży 

PRZEDWIOSNIE - "Pani Miniver" 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15 
film dozwolony od lat 16 

ROBOTNIK -"Cvgańska miłość" 
g-odz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla mł,.,dzieźv 

REKORD - ,.WesołV pens;onat" 
godz. 18. 20.30. w niedz. 15.30 
film dozwolony od lat 16 

ROMA - .,NarŻeczona. z Turkmenii" 
g()dz. 18. 20. w 1'; "n?. 13 
film dn7.Wolonv dl~ m}f)n7.ipb 

STYLOWY - "Siostra lokaja" 
rrodz. 16.30. 18.30 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

AWIT - .,Casablanca" 
godz. 18. 20. w niec1z. 16 
mm niedozwolony dla. młodzieży 

TĘCZA - .. Zakazane piosenki" 
godz. 16.30. 18 30, 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzieżY 

TATRY - .. Dziewczęb. 7. haletu" 
godz. 17. 19. 21. w t'liAM 15 
film dozwolony od lat 14 

WISI,A - "TcMrz" 
g-odz. 17. 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WLÓKNIARZ - "Czerwony krawat" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dJR młodzje~ 

WOLNOM - .. Pieśń tajgi" 
go~. 15, 17.30. 20. w niedz. 12.30 
film dozwolony dla młod1.idv 

ZACHĘT ~_ - ,.Noc w Casablance" 
godz. IU,30; 20,3~, w niedz. 16,JO. 
film dozwolony dl~ młodzieży 

GARBARNIĘ: ZADOWOLILBY REMIS 
W Poznaniu gra dzisiaj ZZK ,z Garbar­

nią, która w dalszym ciągu znajduje się w 
zagrożonej strefie. Poprzedni mec'ł: tych 
drużyn zakończył się wynikiem ~'.~misowym 
1 :1, wynik r"n.:!.i=wv dzisiaj uradowałby 
krakusów. 
D-032225 

LKS·em i Bawełną.. Wobec posiadania nickom nał Kowalskiego, DebiRz wygrał przez poddanie tras sztafet. 
pletnego składu, Bawełna przegrała 0:16 wal· się w g·ej rundzie Paliwody, Ole.i nik pokonał W najbliższym czasIe powsta.n1J Woje-
kowerem. na punkty StefaniakIL, kt6ry tylko w pierwszej w6dzkie. Komitety Organizacyjne oraz K~ 

W towarzyskich spotl~aniach r6wnież zwycię . d' . W·· Z 1." ani 
żvł 1,KS lecz w sto~unku 10:2. Walki odbyły rundzie trzymał się zlelnie i wrc~zcle lec.zo \ mlte~y Etapowe .. a",:onczen:e prac org. -
się w wagach od mURzej do średniej: Oto 'tech- rek zwyciężył na punkty Ratyńsklego. W nn- zacYJnych przewldzia.ne Jest na ~eń 
niczne wyniki: R6życki wygrał przez poddanie gil walki prowadził Hubert, publiczności mało. 24 bm. 

Widzew • l ŁKS 
walczą dzisiaj z małymi szansami na zdobyci~ punktów 

Ostatnia niedziela, jeśli chodzi o piłkę 
nożną nie była pomyślna dla łódzkich ze­
społów ligowych. LKS zaledwie zremisował 
u siebie z Polonią bytomską, a Widzew 
przegrał do Rymera 1 :4. Dzisiejsza nie-

I dziel a będzie zdaje się "czarną" dla LKS-u 
i Widzewa! Trudno bowiem łudzić się, aby 
Widzew, który uległ Ruchowi w pierwszej 
kolejce spotkań 1 :13 mógł liczyć dzisiaj 
na jakiś sukces. Pozostaje nam jedynie ży­
czyć sobie, aby wynik dzisiejszy był ,,,1"'0_ 

cyfrowy. 

LEGIA MA SZANSE 
Przejdźmy teraz do pozostałych dwm.j-

szych spotkań ligowych. Legia zmierzy się grali krakowianie 3 :0, to też jeżeli LKS 
dzisiaj z ,Rymerem, z którym poprzed!Ji poniesie dzisiaj mniejszą porażkę, będzie­
mecz przegrała 2 :3. Forma wojskowych my to musieli przyjąć (niestety) za I!!uk­
jest tak krańcowo zmienna, że trudno prze ces. 
widzieć dzisiejszy wynik. Nie wiadomo więc WIĘCEJ SZANS DAJEMY WARCIE 
czy Legia pomści dzisiaj swą porażkę po- Polonie. (Bytom) będzie dzisiaj miała 
niesioną w Rybniku chociaż ma duże SZl:Jn- tI1ldną przeprawę z Wartą i nie wiadomo 
se w postaci własnego boiska i publiczno- czy jej się uda powtórzyć sukces odniesio­
ści. ' ny nad poznaniakami w pierwszej kolejce 

LKS NIE PRZYWIEZIE CHYBA 
PUNKTÓW 

:uKS, któryi wyjechał do Krakowa na 
mecz z Wisłą pozostawi tam najprawdopo­
dobniej dwa punkty. Poprzedni mecz wy-

spotkań 3:1. 
JESZCZE JEDEN ZNAK ZAPYTANIA 
Pod dużym znakiem zapytania pozostaje 

również wynik ostatniego dzisiejszego me­
czu ligowego Polonii Stołecznej z "Tarno­
vią". Nie jest wykluczone, że "Tarnovia." 
zrewanżuje się dzisiaj . warszawiakom za. 
poprzednią porażkę 0:3. 

Mogq być dzisiai niespodzianki Dzisiejsze imprezy 
sportowe 

Po czterech terminach mistrzostw kI. A 
okręgu łódzkiego na czele tabeli znajdują 
się cztery zespoły prowincjonalne: "Con­
cordia" (Piotrków), Włókniarz (Zgierż), 
Lechia (Tomasz6w) i Boruta (Zgierz). Dal­
sze lokaty zajmują drużyny łódzkie: TUR, 
Kolejarze, ŁKS. 

Niedzielne spotkania winny przynieść 
dalsze zmiany w tabeli. 

Zjednoczenie będzie grało z Tomaszo­
wianką· Zwycięzca tego spotkania odsu­
nie się na pewien okres od ostatniego 
miejsca. 

TUR na ogół szczęśliwie stacza boje w 
obecnym jesiennym sezonie. Sądzimy, że 
upora się również w niedzielę z ŁKS-em. 

Kolejarze łódzcy udają się do Koluszek 
na zawody ze swoimi imiennikami. Tym 
razem gospodarze uchodzą za lOO-procen­
towego kandydata do porażki. Chyba, że 
łodzianie znów gr:Jć będą pechowo jak to 
miało miejsce w Tomaszowie i Zgierzu. 

"Concordia", obecny leader mistrzostw, 
podejmuje Lechię, którą winna pokonać 

bez zbytniego trudu i jednocześnie umoc­
nić się na czele tabeli. 

Wreszcie w Zgierzu odbędą się zawody 
lokalnych rywali. Boruta jest już drugi 
rok zespołem A-klasowym, natomiast 
Włókniarz zaawansował dopiero przed kil 
ku miesiącami do najwyższej klasy okrę­
gowej. Sądząc po ostatnich wynikach zwy 
cięstwo winno przypaść w udziale benia­
minkowi kI. A. 

Dzisiaj w ringu ... 
Dzisiaj o godz. 11 w hali Wimy doj­

dzie do ciekawego spotkania w ra­
mach toczących się mistrzostw druży­
nowych' Okręgu pomiędzy piotrkow­
ską "Concordią", a łódzkim Zrywem. 

Poprzednie spotkanie tych drużyn 
zakończyło się niespodziewaną poraż­
ką łodzian, którzy dzisiaj niewątpli­
wie będą się starali zrewanżować 
swym gościom. 

Obydwie drużyny wystąpią dzisiaj 
w swych naj silniejszych składach. 

Piłka nożna: stadion LKS-u, godz. 11.30 
zawody o mistrzostwo ligi piłkarskiej: Wi­
dzew - Ruch. Zawody o mistrzostwo kla­
sy A okręgu łódzkiego: godz. lO-ta: boisko 
Zjednoczonych: Zjednoczone - Tomaszo­
wianka, boisko Wima: TUR - LKS, godz. 
13.30: boisko w Koluszkach: ZZK (Kolusz 
ki) - ZZK (Lódź) , boisko w Piotrkowie: 
Concordia - Lechia, boisko w Zgierzu: Bo­
ruta - Włókniarz. 

piłka ręczna: sala YMCA, godz. 19-ta 
zawody o mistrzostwo ligi koszykowej: 
YMCA - Wisła Kraków. 

Boks: hala Wimy, godz. 11-ta zawody o 
drużynowe mistrzostwo okręgu: Zryw­
Concordia. ' 

»« 
W kraju odbędą się następujące mecZe O 

mistrzostwo ligi piłkarskiej w Krakowie: 
Wisła - ~KS, w stolicy: Legia - Rymer, 
w. Poznamu: ZZK - Garbarnia, w Chorzo­
Wle: AKS - CracovitL, w Bytomiu: Polo­
nia - Warta, w Tarnowie~ Tarnovia _ 
Polonia Warszawa.. 




